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„Historja jest szkołą życia” mówi łacińskie przysło
wie. Przeszłość jest sumą doświadczeń, z których 
potomni czerpać wrinni naukę.

O to  dewiza, na którą zdobyć się możemy my, 
szczęśliwe wolne pokolenie. Jakże inny jest już nasz 
stosunek do tragicznych wypadków na ziemiach 
polskich, które na przestrzeni niemal półtora wieku 
spowijały czarną krepą żałoby i smutku, patrjotów  
polskich! I jakże inne są refleksje, które w nas bu
dzą rocznice klęsk, doznanych w stuleciu niewoli!

Bo chyląc czoło przed cyklem bohaterstwa od  
Insurekcji Kościuszkowskiej po Powstanie 1863-go  
roku, przed tak olbrzymią sumą ofiar —  mamy za
razem prawo zadać sobie pytanie: czego nas uczy  
to stulecie olbrzymich wzlotów ku wolności, a tak 
tragicznych załamań, tak dojmujących klęsk?

Postawmy to pytanie właśnie w rocznicę 29 listo
pada, w ten wielki dzień Czynu, na który zdobyła  
się młodzież polska, dzień Piotra W ysockiego i jego 
podchorążych, dzień ucieczki brata cara, wielkiego  
księcia Konstantego, dzień, w którym —  zdało się —  
było w dziejach naszych porozbiorowych maximum 
warunków do zwycięstwa...

C zegóż uczy nas historja powstania listopado
w ego i wojny polsko-rosyjskiej 1830/1831 roku? D la
czego właściwie załamała się akcja, pod tak szczęśli- 
wemi nadziejami rozpoczęta? Wszak ani przed rokiem 
1830, ani potem, od Kościuszki po 63 rok Traugutta, nie 
rozporządzaliśmy tak świetnemi siłami bojowemi, tak 
doskonałemi warunkami walki. Skądże w ięc ta klęska 
ta haniebna w rezultacie kapitulacja, ten wymarsz 
z Polski przeszło 20-tysięcznej uzbrojonej armii pol
skiej, ten ponury widok oddziałów zwartych, idą
cych na zachód, przez Prusy do Francji, na ponie
wierkę?

O dpow iedź krótka. — W odza nie było!
Nie było genjalnej indywidualności, przepojonej 

wiarą w swe zwycięstwo! Nie było szybkiej decyzji 
walki. Nie było niezłomnej woli, rozbicia działań 
ludzi małych, natur ugodowych.

Nie mieli cech, znamionujących wielkiego wodza, 
ani dwumiesięczny dyktator Chłopicki, ani dwutygo
dniowy jego następca ks. Radziwiłł, ani gen. Skrzy
necki, ani skłaniający się już wyraźnie do kapitulacji 
Dembiński, ani po nim ostatni przywódca powstania  
Krukowiecki.

Nie było W odza — i nie było silnego, jedno
litego rządu. Niemojewski, Czartoryski, Lelewel, 
Morawski, Barzykowski, tworząc Rząd Tymczasowy

nie reprezentowali ani określonego planu ani jedności 
działania. Ba, co gorzej: plenić się wśród nich po
częła wiara w... interwencję zagraniczną, w pom oc  
od zrewoltowanej równocześnie Francji, Belgji... 
Rozdarcie wewnętrzne, atmosfera chwiejności —  oto  
objawy towarzyszące temu powstaniu najszlachetniej
szych w narodzie i tej, niemal rok, trwającej wojnie...

Miesiąc pierwszy, ten bezcenny dla idei p ow 
stańczej grudzień 1830-go roku, zostaje zmarnowany, 
zaprzepaszczony. Zamiast skorzystaćz zapału, z energji 
młodzieży, z paniki zresztą, jaka ogarnęła Moskali —  
rozpoczynają ludzie niewiary w zwycięstwo... układy. 
Zamiast uderzyć w stacjonowane w Królestwie woj
ska rosyjskie —  wysyła Chłopicki do Petersburga  
parlamentarjuszy... Jadą Lubecki i Jezierski przed  
oblicze Mikołaja I, by odeń usłyszeć, że żąda całko
witego poddania się...

A  kiedy tygodnie mijają, a pod naciskiem ży
wiołowego oburzenia patrjotycznej opinji wreszcie  
20 grudnia Sejm i Senat ogłaszają powstanie za 
narodowe i wydają manifest wojenny —  już jest za 
późno... Już losy powstania są właściwie przesądzo
ne... Bo i garnizon rosyjski w Królestwie ocknął się 
z przerażenia i carat mógł wyzyskać politykę zw le
kania i małoduszności przywódców akcji polskiej, 
by skierować na granice ziem polskich potężne kor
pusy swych wojsk...

D o 6 września 1831 r. trwa już nie —  powsta
nie, a regularna wojna polsko-rosyjska, pełna prze
pięknych epizodów polskiego bohaterstwa, pełna  
chlubnych czynów polskiego żołnierza — ale w re
zultacie tragiczna, klęskowa... Kończy się ta tragedja  
szturmem na szaniec Nr. 57, na sławne okopy na Woli 
gen. Sowińskiego i wysadzeniem w powietrze reduty 
Nr. 54 przez porucznika Ordona. A  potem ? W ar
szawa kapituluje... Ku pruskiej granicy ciągnie 20-ty- 
sięczna armja polska, by rozproszyć się po świecie  
i przeżywać tragedję emigrancką zdała od ziemi 
polskiej ..

Nie było Wodza! Nie było ducha wielkiego  
i niezłomnego, w ierzącego w zwycięstwo.

O to, czego nas uczy wielka nauczycielka— historja.

Z tej perspektywy zrozumiemy dopiero łaskę 
Opatrzności, która na gruzach powstań XIX-go stu
lecia, okupionych tak strasznemi ofiarami, obdarzyła 
nas w zaraniu XX-go wieku W odzem, który spełnił 
to, o co modlili się nasi wieszcze, od Mickiewicza 
po Wyspiańskiego: wskrzesił N iepodległość . V.



P o ł u d n i e  O r o a i i z a c y j  Młodzieży Wiejskiej
Koniecznoś ć  unifikacji  o rganizacyj  młod z ie żowych  wie j

sk ich ,  s to ją cyc h  na  grun c ie  idei p o s t ę p u  oraz  pozyt yw nego  
s t o s u n k u  do  Rządu,  była o d c z u w a n a  o d d a w n a  przez  dz ia ła
czy mło do w ie js k i ch  oraz na jsze rsze  m asy  młodzieży.

S ta n  rozbicia,  w jak im młodzież  wiej ska  się zna jdowała ,  
p o w o d o w a ł  rozp ra szan ie  wysi łków,  m a r n o w a n i e  sił. Z je dne j  
s t rony  istniał  Cent ra lny  Związek  Młodzieży Wiejskiej  „Siew" 
oraz  Związek  Młodzierzy Ludowej ,  z d rugie j  szereg  związków 
reg jo na lny ch :  Związek  Młodzieży Wiejskiej  ziemi N o w o g ró d z 
kiej ,  Wołyński  Związek Młodzieży Wiejskiej ,  Małopolski  
Z wiązek  Młodzieży Ludo wej ,  Związek Młodzieży Rolniczej 
we  Lwowie.  Związki t e  o b e jm o w a ły  znaczną  większość  zor 
ganiz ow anej  młodz ieży wiejskiej .  Poza n iemi  i stnieje Związek  
Młodzieży Wiejskiej  Rzeczpospoli te j  Polskiej  .W ic i” , który 
po wsta ł  w roku  1928 z próby  roz łamu w C e n t r a ln y m  Związ
ku Młodzieży Wie jskiej ,  o raz  S t ow arzyszenia  Młodzieży Ka
tolickiej ,  b ę d ą c e  częśc ią  Akcji  Katolickiej,  sk u p ia ją c e  m ło 
dzież wie j ską  i rzemie lśn iczą  przez kler.

C o  d o  „Wic i”, to  p o d e j m o w a n e  próby  os iągnięc ia  p o 
r oz um ien ia  m ię dzy  C e n t r a l n y m  Związkiem Młodzieży W ie j 
skiej  a niemi ,  nie dały żad n y ch  po zy tywnyc h rezu l ta tów.  
S t ow arzyszen ie  Młodzieży Katolickiej  w ogól e  nie m og ły  być  
b r a n e  pod  u w a g ę  ze względu  na  brak  czysto wiej sk iego 
c ha ra k te ru .

f ikcja  unif k acy jn a  więc m ogł a  tylko o b ją ć  po p rz edn io  
w y m i e n i o n e  organi zac j e .  Przed  kilku laty rozpoc zę to  prace  
w k ie runku p o łą czen ia  organi zacy j  w posz czeg ó ln yc h  w o j e 
wództwach .  Uda ło  się to jedynie  w województwie  kie leckiem,  
gdzia z po łączenia  Związku Mdzieży Wiejsk iej  „Siew,, 
i Związku Młodzieży Lu dowe j  powsta ł  Z j ednocz on y Związek  
Młodzieży woj.  Kieleckiego,  n ieza leżny  od  cent ral .

Z połączenia  Związku  Młodzieży Wiejskiej  „Siew" 
i Związku Młodzieży L u d o w e j  na  woj.  b i a łos t ockie  powsta ł  
Z j e d n o c z o n y  Związek Młodzieży Wie jskiej  i Ludowej ,  j ako  
a u t o n o m i c z n y  związek  woje wódzki  przy Związku Młodzieży 
Ludow ej .  Wreszc ie przed d w o m a  laty u t w o rz o n o  w w o j e 
wództ w ach  p oł udn io w o wsc ho dn ich  j e d e n  Związek  Młodzieży 
Ludowej  i Rolniczej.  Rozbicie j e d n a k  młodzieży wiejskiej  
na  szereg  organizacyj  nada l  pozos ta ło .  I p rzez  długi  czas 
w arun k i  tak  się składa ły ,  że p rz e p ro w a d ze n ie  z je dn oc zen ia  
młodz ieży wiejskiej  nie było możliwe  W roku  b i eżącym  s y 
t uac j a  zmieni ła  się na tyle ,  że roz po czę t e  w tym k ie ru nku 
p r a c e  nie uległy z a c h a m o w a n i u ,  lecz szczęśl iwie d o p r o w a 
dziły do  u tworzen ia  je dne j  wielkiej o rganizacj i  młodz ieży 
wiejskiej .  W Iecie r. b. Z arządy  Związków W oje w ódzki ch  
Związku  Młodzieży Wiejskiej  „S iew",  Związku Młodzieży L u
d ow ej  oraz  n ieza leżnych  — po p o r o z u m i e n i u  się z cen tra l  
n e m i  —  zwróciły się do  Pre zesa  C e n t r a ln e g o  Kom ite tu  do  
S p ra w  Młodzieży Wiejskiej ,  p. J .  P o h o s k i e g o ,  o podjęc ie  
prac  n a d  uni f ikacją.  P. P r e z e s  Poholski  o p r a c o w a ł  pro je k t  
zasad  uni f ikacy jnyc h  oraz ustal i ł  t e rm in  zeb ran i a  de le g a tó w  
w oje wó dzkic h  związków na 4-go l i s topa da  1934 r. Na  z e b r a 
nie to  przybyło  po 2 ch d e le g a tó w  ogniw wojewódzkich  uni 
f i ku jących  się związków. Przewodniczył  p. Prezes  Poholsk i .

Z ebr an i e  ustal i ło za sa dy  unifikacji ,  pods ta wy,  na  j sk ich  
op ie ra ć  się będzie  s t a tu t  przyszłej organizacj i ,  o raz  — dz ia 
łając już j a k o  władza  nacze lna  tej o rganizacj i  — do ko na ło  
w yb o ru  jej  władz w yk onawczych .  Przy us ta len iu  za sa d  un i 
fikacji i p rzysz łego  s t a tu tu  o p a r t o  się na  pro jekc ie  Prezesa  
Cent r .  Kom i te tu  do  Sp raw  Młodzieży Wiejskiej ,  w p r o w a d z a 
jąc j e d n a k  d o  n i e g o  szereg  zmian .

Usta lono ,  że w y b r a n e  władze  organizacj i  o p r a c u j ą  s t a 
tu t  jej na po ds ta w ie  wytycznych ,  p rzyję tych przez zeb ran ie .  
P rzedewszy s tk iem na s tą p i  unif ikacja  wszzstkich s to pn i  o r g a 
n izacyjnych w tych w oj ew ó d z tw ach ,  gdzie is tnieją o b o k  s iebie  
d wa  związki.  Dotyczy to  województw:  warszawsk iego ,  łó d z 
k iego  i n ow og ró dzki ego .  J e d n o c z e ś n i e  zo s t an ą  z l ikwidowane  
cen t ra le ,  a rozpocznie  p r a c e  Zarząd  nowy.

Nazwa zuni f ikowanej  o rganizacj i  brzmi:  Cent ra lny  Zwią
zek  Młodej  Wsi. J e s t  on  związkiem związków wo jewódzkich ,  
p o s i ada ją cyc h  o s o b o w o ś ć  p ra w n ą  oraz  sze roką  a u t o n o m j ę .  
W ładze  C e n t r a l n e g o  Związku Młodej  Wsi s t an owi ą ;

1) Zjszd Walny ,  w k tó re m  bierze udz ia ł  po  10 d e l e 
ga tó w (od k a ż d e g o  związku woje wódzkiego) ,

2) Rada  nacze lna ,  k tórej  część  w ybi er a  Zjazd Walny ,  
część zaś zjazdy wojewódzkie ,

3) Zarząd  Główny w składzie Prezesa  i 6 cz łonków, 
wszyscy  wybieran i  przez Zjazd Walny,

4) Komis ja Rewizyjna sk łada  się z 5-ciu cz łonków,  
wyb ie ranyc h  przez Zjazd,

5) S ą d  Koleżeński  w składzie t rzech osób ,  w yb ran y ch  
przez Zjazd.

Członkowie  wszystkich władz  organizacy iny ch  są więc 
wybierani .  Cen t ra lny  Związek  Młodej  Wsi będz ie  wy dawa ł  
ty go dn ik  „Siew Młodej  Wsi",  o raz  mies ięcznik  dla p r z o d o 
wn ik ów „Wieś".

Po  us ta len iu  p o d s t a w  zun i f ikowanej  organizacj i ,  z e b r a 
nie de l eg a tó w ,  jako  pierwsza  R ada  Nacze lna ,  d o k o n a ł o  w y 
bor u  władz  C e n t r a ln e g o  Związku Młodej Wsi.  P ie rwszego  
Pre ze sa  powoła ł  Prezes  C e n t r a ln e g o  Komite tu  do  Sp raw 
Młodzieży Wiejskiej .  Zosta ł  n im D yre kt o r  Warsz aw sk ie j  Izby 
Rolniczej ,  p. St. Sie roszewski.  Pozos ta łych  cz łonków władz 
wybra ła  Rada  Naczelna.

D o  Zarządu  G łó w n e g o  weszli:  pp. Bieda , Ciemniewski ,  
Gierat ,  J a g u s z t y n ,  Maj i P ie trzyk.  Do Komisji  Rewizyjnej :  
pp. Frelek,  Wie lopolski ,  Kłopotowski ,  Sobiński  i Stawiarz.  
Do Sądu  Koleżeńskiego,  pp. Zawadzki ,  Krzysztofek i S t a ń c z y 
kowski  Kazimierz.

W tydz ień  później  o d by ło  się p ie rwsze zebran ie  Z a r z ą 
du  G łó w ne go  C e n t r a l n e g o  Związku Młodej  Wsi. Zarząd 
uk o n s t y tu o w a ł  się w s p o s ó b  na s tę p u ją c y :  Pr e z e s  St. S i e r o 
szewski ,  Viceprezes i :  Bieda  i Giera t  (oba j  Viceprezes i  t r a k 
tow an i  rów norzędn ie ) ,  se kr e ta rz  J .  Ciemniewski,  skar bni k  
K. Maj,  zas tęp cy  ska rbnik a  i se k re ta rz e  —  J a g u s z t y n  i P ie t 
rzyk. N as t ęp n ie  u s t a lono  sze reg  sp ra w  związanych  z p r z e 
p r o w a d z e n i e m  unifikacji  wszys tk ich ogniw organ iz acy jn yc h  
i o s t a t e c z n e m  z m o n t o w a n i e m  nowych władz.  Wszys tko  to 
m a  być  za ła tw ione  w okr es ie  prze jśc iowym do  dnia 31.12 
34 r. W okr es i e  ty m będz ie  o p r a c o w a n y  s t a tu t  Z j e d n o c z o 
nej organizacj i ,  który zos tan ie  przed łoż ony  d o  za twierdzenia  
Radzie Naczelne j ,  zwołane j  na  10.12 34 r. J e d n o c z e ś n i e  Ko
misja Likwidacyjna zba d a  s t an  in te r esów unif iku jących  się 
organizacyj .  Zarządy  po szczeg ól nyc h  związków m a j ą  z a k o ń 
czyć swą dzia ła lność  na jpóźnie j  z k o ń c e m  g rud ni a  1934 r. 
F o r m a l n ą  l ikwidację i s tnie jących  organizacyj  p r z epr ow adz ą  
W a ln e  Zjazdy Do ty chczas  ustalił  t e r m in  Zjazdu na 16 dru-  
dnia C ent r a lny  Związek Młodzieży Wiejskiej  „S ie w “. Inne 
organizac je  ustal ić m a j ą  t e r m in y  zjazdu w najb liższym czasie.

Zarząd C e n t r a l n e g o  Związku Młodej Wsi u ru c h o m i  
ca łkowicie sw e  n o r m a l n e  pr ac e  od  dnia  15.12 34 r. zaś 
o rg a n y  pr a sow e  zacznie wy daw ać  od  N o w e g o  Roku.

Dzieło z j e d n o c z e n i a  o lbrzymie j  większości  młodz ieży 
wiejskiej  w j edn e j  wielkiej o rganizac j i  zos ta ło  d o k o n a n e .  
Na ra s ta jący  od  lat wielu ruch  młodowie jski  s tworzył  wreszcie  
jedno l i t e  fo rm y o rg an izacy jn e ,  przebył  pierwszy e t a p  swej 
drogi,  d rogi  p row adz ące j  po pr zez  p r z e b u d o w ę  wsi d o  P ot ęg i  
P a ń s tw a .  Doty chczas  wieś,  t a  na jwiększ a  część  n a r o d u ,  b r a 
ła ba rd zo  ma ły  ndział  w życiu Pańs twa.  Złożyło się na  to 
wiele przyczyn.  Wie low iekow a niewola  pa ńsz czyźniana ,  s t a 
r a n n e  n ie d o p u szczen ie  do  oświaty,  warunk i  e k o n o m i c z n e  — 
to wszys tko  s p o w o d o w a ło ,  że ch łop  trwał  n iez łom nie  w sw ym  
b ez ru ch u  i czynn ie  wys tąp ić  nie potrafił .  Z jawisko to z ac ię 
żyło t ragicznie  na losie po w s tań  n a r o d o w y c h  i, j ak  gr o źn e  
m e m e n t o ,  wisi na d  rzeczywistością Polski  O d ro d z o n e j .  W 
chwili ob ecn e j ,  gdy  Pa ńs tw o Polskie kładzie podwal iny  po d  
swą przyszłość,  nie m o ż e  przy tej bu dow ie  b ra k n ą ć  ch ło pa .  
Wszys tk o  b o w i s m ,  co się z b u d u je  bez udziału tych,  którzy 
t rzon  pańs tw a s tanowią ,  będz ie  nie trwałe,  będz ie  mus ia ło  
być  prędze j  czy później  od  po d s t aw  p r z e b u d o w y w a n e .  Do 
k o n a n ie  j e d n a k  w j e d n e m  pokol en iu  tego,  co przez wieki  
się za n ie d b a ło  lub z m a r n o w a ło ,  j es t  p ra cą  w y m a g a j ą c ą  n i e 
s łychanyc h  wisiłków, zapa łu i dobre j  woli T e m p o  prac  
wiejskich winno  być przyśp i eszone  i p ogł ęb i on e ,  gdyż  te g o  
w y m a g a  drzyszłość  tak  wsi, jak i Pańs tw a .  Wsi —  bo  d o p i e 



ro w tedy  s tan ie  się czynni k i em  w s p ó ł d e c y d u j ą c y m  — bo 
uzys ka  w tedy  o n o  opa rc ie  w na jszerszych  m a s a c h  swej 
ludnośc i .  P o d s t a w o w y m  w a r u n k i e m  d o k o n a n i a  te g o  jes t  
p r z e b u d o w a  psychiki  ch łopa .  P r z e b u d o w a  ta mus i  ob jąć  
p r zed ew szy s t k ie m  młodzież  wie jską  —  co d o  niej  zresztą,  
j es t  o n a  w o g ó le  możliwa ,  bo dla s t a r s z e g o  p ok o le n ia  jest  
to  t rud  zbyt  wielki.  Zbyt  wiele jest  w n im uleg łoś I, a za ma ło  
wiary we  własne  siły. Mł ode  p okol en i e  wie jskie wyczuwa 
c iężące  na  n i e m  obowiązki  i c iążącą  odpowiedz ia lność .  Dąży 
do  celu coraz  to bardziej  św iadomie ,  k rok po krok u ,  z ch ło p 
sk ą  zac ię tośc ią  i n ieustępl iwośc ią.  O b e c n i e  kończy  się e ta p  
zb ieran ia sił, z ła ma nia  w młod ej  du sz y  ch łopskie j  za razy

rozbicia,  z a szc zep io ne j  przez pol i tyków,  w ła sn e  cele  m a j ą 
cych  na  o k u .  Posz cz egó ln e  rwące  potoki  z lewają  się w j e 
d e n  silny nu r t  ideowy i o rga n iz acy jn y ,  który po c ią gn ie  za 
s o b ą  całą młodz ież  wiejską.  O g r o m n e  b o w i e m  m a s y  są 
je szcze  n iez o rg an izow ane ,  da l sz ym  więc c iąg ie m pracy  ruchu  
mło do wie jsk ie go  będzie ,  po o s t a t e c z n e m  skrys tal izowaniu  
swych ideałów,  poruszyć  i o g a r n ą ć  ja kna jsz er sze  m a s y  m ł o 
dzieży wiejskiej ,  uczynić z nich czynną ,  twórczą  i zo rg an iz o 
w a n ą  siłę, ś w ia d o m ie  b u d u j ą c ą  przysz łość wsi i Pańs twa .  —

Z a r z ą d  G łó w n y  

C e n tr a ln e g o  Z w ią z k u  M ło d e j  Wsi

Upaść może Naród wielki  —  zginąć tylko nikczemny.
st. STASZYC.

C z a s  p o m y ś l e ć  o p t a k a c h
N adchodząca zima —  to najcięższa do prze

trwania pora roku dla niezawodnych naszych przyja
ciół i sprzymierzeńców —  ptactwa. Mieliśmy w nich 
od w czesnej wiosny wybornych i niestrudzonych  
tępicieli wszelkich szkodników w ogrodzie, umilały 
nam czas swym śpiewem i wesołą ruchliwością, teraz 
my skolei musimy zatroszczyć się o nie nietylko 
przez w dzięczność, ale i ze względu na własną ko
rzyść w przyszłości.

Rozpoczynając sezon zimowej opieki nad pta
kami w ogrodzie, trzeba odbyć przegląd starych 
gniazd.

Wszyskie skrzynki wymagają co parę lat repa
racji, mocniejszego przytwierdzenia do pnia lub na
wet zastąpienia nowemi, a przedewszystkiem grun
townego oczyszczenia wnętrza. Skrzynki do czyszcze
nia i naprawy należy brać z ogrodu kolejno, zawsze 
pozostawiając część starych lub już odnowionych na 
drzewach, gdyż w czasie zimowych i wietrznych nocy  
służą one za gromadne noclegi zziębniętym ptakom.

C zyszczenie skrzynek nowoczesnych nie przesta
wia żadnych trudności. Mają one odkręcaną ścianę 
przednią, wystarczy więc odśrubować ją, aby całe 
wnętrze było widoczne i dostępne. W tedy zdrapuje 
się i zmywa wszelkie nieczystości, poczem  sprawdza  
umocowanie łat dookoła dna skrzyki i listewek na 
ścianach, ułatwiających wchodzenia ptaka w głąb. 
Jeżeli w gnieździe rozmnożyły się jakieś pasorzyty, 
które często napastują ptactwo i odstraszają je od 
zajęcia skrzynek, trzeba całe wnętrze wyparzyć wrząt
kiem i dopiero po zupełnem wyschnięciu zaśrubo- 
wać przednią ścianę. Dezynfektowanie środkami che- 
micznemi działa wprawdzie skutecznie i szybko, ale 
często nasyca drzewo charakterystyczną wonią na 
czas dłuższy i zniechęca ptaki do zaglądania do 
skrzynki.

W  skrzynkach starego, amatorskiego typu, ro
bota jest utrudniona, gdyż trzeba odbijać daszek  
i czyścić wnętrze przez górę. Jednak oczyszczenie  
gniazda jest czynnością tak ważną ze względu na za
mieszkujące je ptaki, że w żadnym wypadku zanie
chać jej nie można.

Skontrolowanie skrzynki od wewnątrz ma na celu 
zapewnienie szczelności ścian i daszka. D o środka  
nie może przenikać woda deszczowa ani wiatr, trzeba  
więc zakitować lub załatać wszelkie szpary i pęknię
cia, aby ptakom w ich gnieździe było ciepło i zacisz
nie. Żelazne klamry, przez które wbija się gwoździe  
w drzewo, muszą być trwale umocowane do skrzyn
ki i natłuszczone dla ochrony przed rdzą. Ćwieki 
krótkie i grube powinny zapewnić mocne i nieru
chome przytwierdzenie skrzynki do pnia. Przed za
wieszeniem wsypuje się do skrzynki trochę trocin 
drzewnych dla upodobnienia jej do naturalnej dziupli. 
Stare skrzynki najlepiej zawieszać na tych samych 
miejscach, gdzie były poprzednio, a do których ptaki 
są już przyzwyczajone.

Jeżeli zniszczoną skrzynkę trzeba usunąć zupeł
nie, a nie mamy zamiaru na jej miejsce dać nowej, 
należy otwory po gwoździach w pniu drzewa zapeł
nić i zasmarować maścią ogrodniczą, aby nie służyły 
za schronienie owadom, ani nie stały się zaczątkiem  
przyszłej dziupli.

N owe skrzynki zawiesza się tak, aby otwór wej
ściowy był pochylony ku ziemi, a nigdy wzniesiony  
ku górze, tak bowiem deszcze i wichury nie będą  
miały do środka dostępu. Również nie należy skiero
wać wejścia ku północy, gdyż zaglądające do pta
siego domku słońce jest tam takim samym czynni
kiem zdrowotnym, jak w naszych mieszkaniach. Z tego  
też względu błędne jest mniemanie, że skrzynki za
wieszać trzeba w największym gąszczu i ukryciu. 
Dobra skrzynka daje dostateczną gwarancję bezpie
czeństwa dla piskląt i jajek, ptaki łatwo przekonają 
się o tem same i zawsze chętniej zagnieżdżają się 
w skrzynce lekko okrytej zielenią liści i mającą d o
stęp słońca i przewiewu, niż w ponurej, zacienionej 
i mrocznej. Co do czasu zawieszania skrzynek no
wych, to im wcześniej to wykonamy —  tem lepiej, 
gdyż ptaki muszą oswoić się i przyzwyczaić do no
wości, aby tem chętniej na wiosnę osiedliły się 
w skrzynkach parami.

O prócz gniazd na przyszłość i zacisznych nocle
gów, obecnie trzeba pomyśleć, aby zima dla ptaków  
nie była głodna, a więc zacząć dokarmianie.



Dużo żywności dostarcza większości ptaków  
jarzębina i trzmielina, trzeba w ięc pamiętać, aby 
części ich ow oców  pozostawić na drzewie przez 
zimę.

Z pokarmów, podawanych ptakom przez cz ło 
wieka, na pierwszem miejscu należy wymienić w szel
kie nasiona roślin, któremi dany gatunek żywi się 
samodzielnie w przyrodzie. Zapobiegliwy opiekun  
ptaków zbierał je w miarę dojrzewania przez lato  
i jesień i ma teraz zapas na całą zimę różnorodnych 
potraw, dla rozmaitych swych gości. Z suchych p o 
karmów ogólnych wymienić należy nasienie s łonecz
nika i konopi, siemię lniane, wszelkie poślady, ma
kuchy, pozostałe po wytłoczeniu oleju, proso i grykę. 
Siem ię lniane najlepiej podawać w kulkach łojowych, 
tak chętnie zjadanych przez sikorki, a dostarczają
cych w tłuszczu dużo cieplika ptakom. Okruszyny  
chleba i odpadki kuchenne tylko w stanie świeżym

mogą służyć za karmę. Namoknięty chleb i długo  
leżące resztki zaczynają kwaśnieć i zamiast przynieść 
ptakom pożytek — powodują często  choroby i cier
pienia.

Co do miejsca karmienia, to w mieście służy 
do tego p .zeważnie parapet okna; na wsi stawia się 
w ogrodzie specjalne karmniki na podwyższeniu, 
z daszkiem i obramowaniem dookoła, zabezpieczone  
przed śniegiem i zrzucaniem karmy przez wiatr.

Karmę zadawać trzeba stale o jednej porze, 
aby przyzwyczaić ptaki do przylatywania o pewnym  
czasie po pożywienie. Prztd  zadaniem jedzenia na
leży karmnik czysto zamieść, usuwając wszystkie  
wczorajsze resztki, na oczyszczony dać pożywienie  
i odejść spokojnie, aby ptaków nie płoszyć i nie 
przeszkadzać im zbytnią ciekawością w jedzeniu.

J. Cbom entowska.

przez  Kielecką Izbę Rolniczą
„W wyniku  prac  Komisyj  Kieleckiej  Izby Rolni 

czej u s t a lo n e  zostały m.  in. wniosk i  p r o g r a m o w e  
o c h a r a k t e r z e  p r a k ty c z n y m ,  k tóre  zna lazły swój b ez 
p o ś r e d n i  wyraz w pos tu la ta ch  Izby, zawar tych  w m e -  
mor ja le ,  z ło żonym  z pocz ą tk ie m  b. m. przez spec ja lną  
d e l e g a c j ę  w składz ie pp.:  P re z e s a  T o m a s z a  Kozłow
sk iego ,  rr d ców  Piot ra  Sobczyka  i Pawła  W ró b la  oraz 
d y r e k to r a  Ludwika  Ś ląskiego,  Pa n u  Minist rowi Rolni 
c twa  i Re fo rm  Rolnych  Jó z e fo w i  Po n ia to w sk ie m u .  
M e m o r ja ł  t en  sp o tk a ł  sie z n e d e r  p r zychy lnem  przy
j ę c ie m  ze s t r o n y  Pa na  Minist ra

Po ruszo ny w m e m o r j a l a  s z e re g  z a g a d n ie ń ,  s t a n o 
wi p ie rwszą  se r ję  po s tu la tó w,  k tó re  w m ia rę  o p r a c o 
wywania  przez o d n o ś n e  Komisje  Izby no wych w n io 
sków,  b ę d ą  s k ła d a n a  Pa n u  MinLtrowi  d o d a tk o w o .

Poniże j  p o d a j e m y  t r eść  b ę d ą c e g o  w m o w ie  me-  
m o r ja łu : “

W sprawie nieHtorych środKów zaradczych 
w welce z Kryzem rolniczym na terenie 
woj. Kieleckiego

N acze lną  z a s a d ą  n o w e g o  cyklu  u s ta w  z z a k re s u  akcji  
f inansowo-ro lne j ,  m a ją c e j  za z ć d a n i e  o d d ł u ż e n i e  war sz ta tów  
rolniczych,  j es t  p rzyw rócenie  zachw iane j  ró w n o w ag i  g o s p o  
d a r s t w o m  ro l n y m  i s tw orzenie  na  przysz łość  wa  unków,  w 
k tórych  przec ię tny  wars z ta t  rolny m ó c ł b y  się wywiązywać  
ze swych zobowiązań.

J e d n a k  n a w e t  przy n i e p o g a rs z a ją c e j  się k o n iu n k tu rz e  
gospoda rc ze j ,  nia m o ż e  u l ega ć  wątpl iwości ,  że  k a r d y n a l n y m  
w a r u n k i e m  p o m y ś l n e g o  rozwoju  akcji  f i nanso wo  rolnej  i m o 
żliwości os iągnięc ia  poz y ty wnych  jej rezu l ta tów,  jes t  n o r m a l 
ne  fu n k c j o n o w a n i e  w a r s z t a 'u  ro ln eg o ,  op a r te  na  je g o  ren 
townośc i ,  bez której  n a j d o g o d n i e j s z e  w a ru nk i  spłaty b ę d ą  
zbyt  uciążliwe i nie zewolą na  o b s łu g ę  zobowiązań .

Dalsze def icy towe p ro w a d z e n ie  g o s p o d a r s t w a  ro ln ego  
przekreśl i  bezwzg lędn ie  wszystkie do b ro d z i e j s tw a  akcji  o d 
d łużen iow ej ,  gd yż  w ed łu g  m a ją c y c h  obowi ązywać  w ty m  
względzie no rm ,  przewidz iene  jest ,  iż w odnies ien iu  do 
mniej szej  własności ,  n ie zapłacenia  dw óc h  kole jnych ,  rat  p o 
w o d u je  w y m a g a l n o ś ć  całkowitej  s u m y  d łu ż re j ,  co  d o  ś r e d 
niej i większej  wł asnośc i  zaś,  już  s a m o  n i e o p ła c e n ie  o d s e 
tek  poc iąg a  za s o b ą  l icytację cćłej  n ie ru c h o m o ś c i .

To też w poszu kiw an iu  w a r u n k ó w  zapewn ie n ia  r e n t o w 
ności ,  w ys u w a ją  się p o m i ę d z y  in nem i  ś r o d k a m i  tak ie ,  k tóre  
umożliwia łyby  os iągnięc ie p o k aźny ch ,  o c h a ra k t e rz e  p r a k 
ty c z n y m ,  rezul tatów, nie w y m a g a j ą c y c h  ze swej s t r ony  ż a d 

nych  s p e c j a l n y c h  w y d a tk ó w  czy też kosz tów inwc s tycyjnych .  
Środki  te ,  real izowałyby  n a  pos zczeg ó ln yc h  odc i n k ach  życia 
ro ln iczego  sz e re g  pos t u l a tów ,  w myśl  l a n so w a n y c h  przez 
Rząd hase ł ,  p rzys to sow an ia  produkcj i  rolniczej  d o  z m i e n i o 
nych  w aru n k ó w ,  oraz  zac iśn ięcia  rozpię tośc i  p o m i ę d z y  p r o 
d u c e n t e m  a k o n s u m e n t e m ,  w r a m a c h  roz porządza lnyc h  r a n 
ków zbytu  dla a r ty k u łó w  rolniczych.

P os tu la ty  te zawiera ją s z e r e g  n a d e r  żywotnych  i a k t u 
a lnych  z a g a d n i e ń  o c h a ra k te rz e  ogó ln o  ro lniczym,  s t a n o w i ą 
cych na  t e r en i e  woj. k ie leck iego  stałe bolączki ,  k tó re  przy 
uzyskaniu  o d p o w i e d n i e g o  popa rc ia  ze s t r ony  Ministers twa 
nie n a su w a ły b y  zbyt  wielkich t rudn ośc i  przy ich r ea l iz ow a
niu.  I ng eren c j a  Min is te rs twa  w tych dz iedz inach  p rz e ja w ia 
łaby się w  po s t ac i  si lniejszej in te r wenc j i  na te ren i e  o d n o ś  
nych r e s o r t ó w  g o sp o d a rc zy ch ,  względnie  w dr o d ze  za rząd zeń  
i p o le c e ń  w y d a n y c h  c z y n n ik o m  p o d w ł s d n y m .

Po zos ta w io ne  s a m e  s obi e  s fe ry  rolnicze,  n a w e t  m i m o  
pos ia dani a  w ła s n e g o  sa m o r z ą d u ,  nia by łyby w s t an ie  p o d o 
łać rozwiązaniu  po swojej  linji w ym ie n io n y c h  poniżej  za
g a d n ie ń ,  siłą rzeczy więc z m u s z o n e  są  s zu k ać  p o m o c y  
u r e p r e z e n t u j ą c e g o  je czynnik a  m i a r o d a j n e g o ,  u k t ó r e g o  
winny  o n e  zna leść  w tej sp ra wie  na leżyte  poparc ie .

S f o r m u ł o w a n e  poniżej  n ie k tó re  de z y d e ra ty  i pos tu la ty  
rolnictwa do ty czą  różnych  dziedzin,  u ję te  są w p os zczegó ln e  
tezy,  do  k tórych  obszern ie j sze  o m ó w ie n ie  zawiera ją o d n o ś 
ne  załączniki ,  a mianowic ie .

W sprawie  spółdzielczości  —  u z g odni en i e  dzia ła lności  
izb rolniczych z dzia ła lnośc ią  związków rewizyjnych s p ó ł 
dzielni rolniczych.

W sprawie  n a d z o r u  nad  o b r o t e m  zw ierzę tami  gospo- 
da r sk ie m i  i d r o b ie m  — z a pew ni eni e  należytej  o ch r o n y  in t e 
re só w rolnictwa.

W sprawie  o p ł a t  rz eźny ch  — o b ni żen ie  tych  opła t  
d r o g ą  u j e d n o s t a j n i e n i a  ich na  t e r e n i e  p o szczegól nych  gmin .

W sprawie  hodowli  koni  — przyśpieszenie  p r z e p r o w a 
dz eni a  se lekc ji  og ie rów  na te r en ia  woj.  k ie leck iego .

W sprawie  hodowl i  owiec — z a p e w n i e n i e  zbytu  i cen 
na  wełnę  sukie nni czą .

W sprawie  hodowl i  b e k o n ó w  — podn ies ien ia  p r o c e n t o 
w ego  s t o s u n k u  z a k u p u  sz tuk ko n t r ak to w y ch ,  o b o w i ą z u j ą c e 
go b e k o n ia r n ie  przy przerobie z 50 proc.  na  75 proc.  o g ó l 
n e g o  prz erobu .

W  sp rawie  hodowli  ryb — znowe l iz owa nie  o b o w i ą z u 
jące j  u s t a w y  o rybo łós twie  z dn .  7 m a r c a  1932 r., w k ie
ru n k u  wię ks zego  d o s t o s o w o n i a  jej do  w y m o g ó w  życia.

W sp ra wi e  z a p e w n ie n ia  r e n t o w n e g o  zbytu  na s i on  o le i
s t y c h — udzie len ie  jakna js i ln ie j sz ego  popa rc ia  ze s t rony  Mini



s t e r s tw a ,  przy zawieran iu  nowej  u m o w y  z p r z e m y s łe m  t ł u 
szczow ym  na rok na s t ę p n y .

W sprawie  zwalczania korówki  wełn iste j  — znowel izo
wani e  roz porządzenia  z dn.  8 VIII 1928 r. w te j sprawie ,  w 
w k ie run ku  obowiąz ku  s t oso wan ia  zab iegów prof  lak tycznych,  
w s a d a c h  i szkółkach ,  zagrożonych .

W sprawi* ul j p o d a tk ow yc h  dla n o w o z a k ła d a n y c h  s a 
dó w — w p ro w a d z e n ie  c o n a jm n ie j  8 - le tn iego  o k r e s u  u lg o 
w ego  w formie  s to so w ani a  do t ychczasowe j  s tawki p o d a k u .  
g r u n t ó w ?go,  o d n o ś n i e  g ru n tu  pod n c w o z e ł o ż o n y m  s a d e m .

Dyrektor Prezes
L. S l a s k i  T. K o z ło w s k i

W sprawie uigodoienia dzielaJnoścł i*b rolniczych 
ze związKatni rewizyjnemi spółdzielni rolaiczych

Pla now a  praca  spółdz ie lczo organ izacyjn a  Izby, po d ję ta  
przez nią w zrozumie niu  ważnośc i  spółdz ie lczośc i  rolniczej  
dla rozwiązania zaga dni eń  o ganizacji  zbytu i p rze twórs twa  
p ło dów rolnych i h o d o w la n y c h ,  z m n ie js zeni a  kosz tów po* 
ś r edni c tw a  r rzy nab y w an iu  przez  rolników ar tykułów,  n ie 
zb ę d n y c h  dla pradukcj i  rolDej, o rganizacj i  k r edy tu  na wsi 
i t. p. n po ty ka  na t rudnośc i  za względu  ną  rozbic ie  ruchu  
spółdz ie lczego  w o k r ę g u  jej  działania.

O o k r ę g u  t y m  działają cztery związki Rew. Spółdz .  
Rcln.  o n i e j e ^ n a k o w e m  nas tawieniu  i r ó in y c h  m e t o d a c h  pra
cy o rg a n iz a c y jn o -s p ó łd z i tk z e j ,  częs to  rywalizujące ze sc bą 
w te ren i e ,  co s t w r z a  d u ż o  rozproszenia  pracy i b rak  w niej 
koordynac j i .  Praca  spółdziel  za Izby w takich w a r u n k a c h ,  
przy koni ecznośc i  uzgadnia n ia  p e s u n ie ć  w zakres ie  spół 
dzielczości  z p o s z c z e g ó h e m i  Związkami  rewizyjnemi ,  co  s t a 
wiać będz ie  w wątpliwości ,  a w k a ż d y m  razić o p ó ź i i a ć  
m o ż n o ś ć  realizacji  jej z ami erzeń  — nie będzie m og ła  dać  
p o ż ą d a n y  h e fek tów  g o sp od a rc zych  i sk o o r d y n o w a ć  całej 
akcji spółdz ie lcze j  w te ren ie  z o g ó ln y m ,  r e g j o n e h y m  p r o 
g r a m e m  jej p racy  g o spoda rcze j .

Dla os iagnięc ia  powyższych ce lów s ta je się Koniecznem:
1) s k a s o w a n i e  wszystkich  Związków Rr-w. Sp.  Roln., 

dz ia ła jących na t y m  s a m y m  te ren ie  w je de n  Zw. Rew,
2\ s two rzen ie  reg io na ln yc h  oddzia łów s f c o m a s e w a r e g o  

Zw. Rew. z o k r ę g a m i  ich działania,  o ile mo żno śc i  p o k r y 
wającym i  się o k r ę g a m i  dzia łania  s a m o r z ą d u  rolniczego;  o d 
dział związku winien m i t ć  p e w n ą  a u t o n o m j e ,  k tóra  po zw o
liłaby m u  na d o s to s o w a n ie  do  reg io na ln yc h  w a r u n k ó w  — 
k ie ru n k ó w  pracy  spółdzw lęzej, k tóre  byłyby z g o d n e  z pra 
c iami  spół dz i i l czem i  i o g ó l n o - g o s p o d a r c z e m i  izb rolniczych 
przyczem dla z a g w aran tow an ia  h a r m o n i j n e j  działalność ,  
r^ g j o n a l n e g o  oddz .  Zw R z. z p r o g r a m e m  g o s p o d a r c z y m  
izb. roln.  w skład jego  władz winni  wchodzić  r ep rezen ta nc i  
te rytor ja lnie  właściwej Izby Rolniczej

W s p r a n ie  ?a p ew a i? c ia  n s ! e i j t e j  obrony  in tere 
sów  rolniczych, przy u reg u lo w a n iu  obrotu  zw ie 
rzę tam i gospodarsH iem i i drobiu

k o m p l i k o w a n e g o  a p a r a t u  na dz o rc z eg o ,  p rzec iwnie  zaś  
tw o r z y ł o b y  je dy n ie  n o w ą  m a s z y n ę  b iu ro kr a ty czna ,  m o g ą c ą  
sb a rc z a ć  s z e r e g ie m  u t ru d n ie ń  f o r m a ln y c h  n o r m a l n e  
s u n k c j o n o w a n i e o b r c t u .  - *

Izby rolnicza organ izacyjn ie  s ą  już dzisiaj w zupełności  
p r z y g o to w a n e  do  tego,  by m ó c  w każdej chwili powołać  
s pe c ja ln ą  fachową, a p rz y te m  o charakterze sp o łeczn y m ,  
komisje  n a d z o ru  nad o b r o t e m ,  angażując jed n ocześn ie  o d 
n o ś n ą  ilość nowych  s ł  in spek tor sk i ch ,  przeznaczonych wy- 
łą znie do kont rol i  na  mie jscu fu n k c jo n o w a n ia  nadzorczych  
komisyj  lokalnych.  W ten  s p o s ó b  izby rolnicze pow ołane,  
w myśl  art .  U  iozp.  o izbach rolniczych,  do „współdziałania  
wsprawie  organizacj i  zbytu pr o d u k tó w  rolnych,  oraz przy 
us ta lan iu c e n  tych  prod uk tó w,  w szczególnośc i  na giełdach  
i t a r g a c h " ,  mia łyby  m o ż n o ś ć  s k o o r d y n o w a n i a  swych prac 
f achowych,  p r o w a d z o n y c h  w dziedz inie  hodowli, z kwestją  
u r egu lo w an ia  i kont rol i  zbytu a r tykuł ów hodowlanych

Nieza leżn ie  od powyższego  tak ie  rozwiązanie  pr zyni o 
słoby w rezul tacie p o w ażną  os zczędnoś ć ,  nie t r zeba  by łoby 
b ow ie m  tworzyć sp ec ja ln yc h  biur  O kr ęg o w y ch ,  ani c e n t r a l 
ne j  Komisji  Nadzorczej .

D o p e łn ie n i e m  tego  s y s t e m u  byłoby  na leży te  zapew 
nienie u ł adu sił w Lokalnych  komis jach  Nadzorczych ,  któ
rych p r zew odn ic ząc ym  winien być z r eguły  przestawicie! 
rolnictwa,  s a m  zaś s t o s u n e k  l iczebny winien się przedsta
wiać jak  2 : 5 t. j. d w ó c h  przedstawiciel i  rolnictwa na o g ó l
ną  ilość pięciu cz łonków (orzeds tawic le la  Izby Przemysłowo-  
H andl ow e j  i Rzemieś ln iczej  o raz  m i e j s c o w e g o  samorządu  
t e ry tor ja lnego) .

Przewidz iana o b e c n e m i  p ro je k t a m i  s t ruk tu ra  organów,  
p o w o ła n y c h  do  wyk o n y w an ia  n a d z o r u  nie m oże od p o w ia 
dać w swych p o d s t a w o w y c h  za łożeniach  rolnictwu, czyniąje 
zeń narzedz ie  i n te re só w sfer  p rzem y s ło w o -h an d lo w y ch  i rze
mieś ln iczych ,  a w k a żd ym  razie bron,  k tórej  os t r ze  s k i e r o 
w a n e  będz ie  raczej  przeciw rolnictwu.

W sprawia obn iżen ia  opłat ubojowych, drogą uje
dnostajnienia ich wysoHości

W o b s c  n re m o ż n o ś c i  podn ie s ie n i a ,  przy dzisiejszej s y 
tuacj i  go sp o d a rc z e j ,  c en  na a r tykuły  h o d o w l a n e  na l eża łoby  
dąży ć  w inny s p o s ó b  do zape wn ie ni a  ren townoś c i  tej gałęzi 
p rodukcj i  rolniczej

J e d y n e m  rozwiązan iem te go  z a gadn ie n i a  zdaje  się być 
w chwili o b e c n - j  obni żenia  kosz tów sz tywnych ,  obc i ąża ją 
cych  zbyt  a r tykuł ów h o d ow la ny ch ,  j akie s ta no w ią  wszelkie 
opła ty p o b i e r a n e  w związku ze sprzedażą  na ta rgowi skach  
i u b o j e m  sz tuk rzeźnych.

Na pierwszy rzut  oka  u d e r z a  n i e w sp ó łm ie rn a  Wysokość 
opłat ,  na ta rgow isk ach  i u b o j r w y r h ,  za ró w no  w s t o s u n k u  
do  wartości  sztuk r z e ź i y : h , j a k e t e ż  w p o r ó w n a n iu  z ana lo -  
g icznemi  op ła ta m i  z ok re su  p r z e d w o j e n n e g o ,  wreszcie wy- 
rod zen ie  się tych opła t  w p e w n e g o  rodza ju  ukr y te  poda tk i  
o b c ią ża ją ce  rolnic two,  po dc zas  gdy winny  o n e  być po b ie ra 
ne  w wysokośc i  pozwala jące j  na  pokryc ie  kosz tów u m i a r k o 
wanie  licznej i p ła tne j  adminis t rac j i  o raz  amor ty zac j i  poczy
n iony  h inwestycyj .

N ad to  opłaty te  nie są p o b i e r a n e  j e d n a k o w o  w e  
wszys tkich g m in a c h  i n ie r ó w n o m ie r n ie  ob c iąża ją  rolników, 
nieraz  na  te r en ie  j e d n e g o  pow ia tu .  Os ta tn io  n p. Dyrekc ja  
Rzfźn i  Miejskiej  w Krakowie  wprowadzi ła  n ow ą  opła tę  
w wysokośc i  zł. 0,50 od fury,  wjeżdża jące j  z b e k ó n a m i  
w o b r ę b  rz ź i.

O g ó l n a  s u m 3 poszczególnych  opła t ,  obc ią ża jąc yc h  sz tukę  
rz źną przekracza  nieraz 20 zł od  krowy,  co s tanowi  około  
15 proc  jej wartośc i.  Sk ła da ją  się na nią w p ie rwszym 
rzędz ie  opła ty  za korzys tan ie  z rzeźni,  za b ^ d^ n ia  w e te ry 
nary jn e ,  p o d a t e k  o b ro to w y  i za ubój  ry tua lny .  ,.r ,

Soec ja ln ie  dotkliwie da ją  s'ę o dc zuć  o p ł a t /  pobierane  
w dziale ow iec .  W edług  posiadanych przez Izbę danych  
z j»i ok ręg u ,  or ła ty  związane z ubojem owiec, w ynoszą  od 
zł. 5,55 d o  zł. 7,80 od sztuki ,  na które składają się opłaty 
za korzys tan ie  z rzeźni  w wysokośc i  1 — 2 zł., za badanie  
w t*r n a r v j n a — 1 zł., p o d a t e k  o b r o t o w y  i d o c h o d o w y  
0,50 ' T ł a i y  d o d a t k o w e  za r nr>* " b - i *  w dni  “-ośyi  t , . - \zm 
do  0 25, o ł - 1v za p r z t w ć z  — 0,20, F u n d u s z  Pr*.cy — .0,15,.. 
L O J P. — 0,05, p o n a d t o  zaś  e w - n t u a l n e  i n n e . o łaty jakoto  
za korzystanie z obór rzeźni, ubezpieczenie , opłata miejska  
1 inne. s-v

□  regulowan ie  o b r  tu zwierzętami  g o s p o d a r s k i e m i ,  d r o 
b i e m  i m i s s e m ,  d ró g ?  w p r o w a d z e n ia  b e z p o ś r e d n i e g o  n ę d 
z o m  nad  ty m  o b r o t t m ,  m a  za zadan ie  z apob ie c  n a d u ż y 
c iom,  jaki? się o d b y w a j ą  o b e c n i e  na ty m odc inku.

Wszelk ie  przepisy  us ta w o d a w c z e  w y d a n e  w tej s p r a 
wia winny  wychodzić  z z:-łożenie,  że z a d a n i e m  ich jest  
wzięcie w o b r o n ę  roH ika  — p r o d u c e n t a  przed  wyzyskiem 
w zawie ra ny ch  t r an sa k c j ach ,  p o w o d o w a n y m  b rak ie m  uświa 
d c m i e n b  z jego  s t rony ,  o raz  z uwagi r>a to,  iż r r z e d m i o t  
obr  tu w tej sorawie  s ta no wią  a r tykuły rolnicze,  o f e r o w a n e  
w s tan  ę na t  r t lnyr n  przez te g o ż  p r o d u c e n t a .

N i d z ó r  n ad  o b l o t e m  i o b r o n a  in te re sów p ro d u c e n t a  
win a przypaść  w udziaia i s tytucji ,  j a k ą  jest  dla tych ce lów 
po wo ła ny  rolniczy s a m o r z ą d  gosp oda rc zy .  T o t f ż  s twarzanie  
n o w e g o ,  s to ją c e g o  poza s a m o r z ą d e m  g o s p o d a r c z y m ,  t rój 
s t o p n i o w e g o  a p a r a t u  by ioby  zupe łn i e  n i a w s k a z a n e m  gdyż 
cały pu ik t  ciężkości  akcji  w p ro w a d z e n ia  na dzo ru  leży s t ruk
tura ln ie na s a m y m  dola  — w ko m is ja ch  lokalnych,  u r z ę d u 
jących  na kazd -m n a j n n i  j szam n ^ w .4  t a rgowisku ,  a w  k t ó 
rych r I ii'< móci łb ;  znal»źć bez c ś rc-dnio o o r r o c  i r  b rc n«. 
T w o r z e i i ;  więc wsz l-.i;h na j r z " J n / . h  o g-inów ko trel y h 
m ą j ą c y c h  je dyni e  za zad an ie  pr acę  prze jśc iowo organ iza  
cyjną, nie posiadających natomiast w łasnego  konkretnego  
programu nie stoi w żadnym stosunku do projektowanego



Zważywszy, że cena  owcy rzeźnej  wynos i  c b  Cnie 
12 —  13 zł. za sztuką, w yraźią  staje sie rażąca  wys okoś ć  
obciążeń ubojowych, dochodząca  d o  65 proc .  w wartości  
sztuki rzeźnej.

W szczegó lnośc i  j e d n ą  z g łó w n y c h  pozycji  ubo jo w y ch  
stanowi opłata za ubój rytua lny ,  p o b i e r a n a  w myśl  p o s ła  
nowienia § 10 roz por ządze ni a  Minutra W y z n a ń  Religijny* h 
O św iecenia  Publicznego z dnia 9 wrześni a  1931 r. w spra 
wie qosood»rski finansowej gmin w yz na nio wych żydowskich  
(Dz. Ci. R. P. Nr. 89  poz 698  z 1931 r.), od każde j  sztuki  
rzeźnej bez wzglądu na to czy s k o n s u m o w a n a  o n a  zos tan ie  
przez chrześcijanina c?y izraeli tą,  cd vż  rz źn ikami  w d r o b 
nych miastach są wyłącznie  żydzi. W  ten  s p c s ó b  dochodzi  
sie do paradoksu, iż ludność ch rześc i jańska  p a r ty cypu je  
pośrednio w utrzymaniu gmin żydowskich .

M o ż l iw o ś i  u staw ow ego rozwiązania  te g o  zagad ni en ia  
ieżą zdaniem  Izby— w nowelizacj i  wyżej  p r zy to czony ch  prze 
pisów w kierunku po b ie ran i a  opłat za ubój ry tua lny  nie c d  
sztuki lecz od 1 kg. wagi przednich partyj  zabi tej  owcy,  
w ob ec  tego , iż jedynie o n e  s ta now ią  m ięso  k os ze rne ,  s p o ż y 
wane orz«z ludność ży dowsk ą .

Rozpiętość po m ię dzy  p rz y to c z o n e m i  wyżej  s ta wkam i  
pobieranem i przez poszczególne  gm in y  żydowskie  na  ubój  
rytualny dochodzi nieraz d o  75 proc.  na j e d n e j  sz tuce  
(krowie), a norm alnie waha sią ok.  50 proc .

Podobni® ma sią rzecz przy op ła ta ch  za używanie 
rzeźni, gdzie rozpiętość ana lo g ic znych  opł a t  dochodzi do  
50 proc., przyczem  w y s tę p u je  o n a  n ieza leżn ie  od  wielkości  
ośrodków  miejskich, a nieraz na  t e r en i e  dwóch gm in  o j e 
dnakowej w ielkości i ilości za ludnien ia .

Fakt ten wskazuje w:ąc na uza leżn ien ie  wysokoś c i  
opłat od gospodarki p r o w a d z o n e j  p rzez  gm in ę ,  t e m  s a m e m  
z e i  na możl w ość  p o d d a n i a  rewizji tych  s tawek.

W sprawie przyśpieszenia przeprowadzenia 
licenji ogierów na tereaie woj. Hieleckkgo

Na s k u te k  wys przedaży  koni  d o  r e m o n t u  i w y kupu  
ha n d la rs k i e g o  z t e r e n u  woj.  k ie jeck iego  koni  w w i t k u  2 pół 
— 5 i pół lat, klaczy i w a ła chów ,  ha nd la rz e  zaczęli  s p r o w a 
dzać konie z Wcłynia ,  Polesia i innyc h  województw,  między  
któremi trafia sią du żo  ogie rów d e g e n e r a t ó w  nie na d a j ący ch  
sią  do chodowl i  na terenie o k rę g u  Izby.

W obecnej chwili, jak wynika  z p r z e p r o w a d z o n y c h  in- 
spt.kcyj pokaźna ilość tych ogie rów z na jd u je  się w powia
tach o p o c z y ń s k i m ,  radomskim, i ł żeck im,  włcszczowskim,  j ę 
drzejowskim i kie leck im,  woj. Kieleckiego.  W pozos ta łych  
powiatach do ty c h c z a s  inspekc ja  nie została p rz e p ro w a d zo n a  
w związku z czem  Izba nie pos i ada  dok ładnych ,  danyc  h w t t j  
sprawie, m ożna jednak od n ie ść  wrażenie ,  że i t a m  p a n u je  
stan podobny, jak i na wyżej wymi eni onych  te r e n a c h .

Do s t o s u n k o w e g o  zmnie jszenia  się ilości do br ych  og ie 
rów, przyczynia ją sią również  i kupcy  krakowscy ,  którzy wy
k u p u j ą  z t e r e n u  lepsze  ogierki ,  pozos ta wi a j ąc  d?-generaty.

W celu za po bi eżen ia  k a t a s t r o f a l n e m u  s tanowi ,  n a l e ż a 
łoby przyśp ieszyć  w y d an ie  za rządzen ia  licencji  og ie rów  m ł o 
dy ch  i k u p n y c h  poza g ra n ic a m i  w o je w ódz tw a ,  w celu pr ze 
p r o w a d z e n ia  na pr zegl ąd ach  d o k ła d n e j  selekcj i ,  a w n a s t ę p 
stwie kastracj i  d e g e n e r a t ó w .

N a to m ia s t  og ie ry  z te r e n u  wo je wód z tw a ,  k tó re  u zys ka 
ły św ia d ec t w o  uzn an ia  w roku  zeszłym m o g ły b y  o t r z y m a ć  
p r o l o n g a t ę  na rok  n a s t ę p n y  jako  r epr od uk to ry .

W sprawie zapewnienia zbytu i cen na wełnę  
sukienniczą.

Przewidziana uchwałą Komite tu  E k o n o m i c z n e g o  Mini
strów 45 proc. do m i e s z k a  wełny  k r r jo we j  dla d o s t a w  p a ń 
stw ow ych, wystarcza w zupełnośc i  dla rozwiązania kwestji  
zbytu wełny sortym entów  grubszych .

R ów nocześn ie  j e d n a k  we łn a  s o r t y m e n t ó w  c ienkich  
znajduje sią poza n a w i a s e m  u r e g u l o w a n e g o  zbytu,  co w 
konsekwencji prowadzić  musi do obn iżen ia  jej ceny .

J a k  z pow yższego  wynika,  s to s o w a n y  o b e c n ie  sy s t em  
zużycia wełny  po c h o d z e n ia  k ra jo w e g o  dla ce lów d o s l a w  
państwowych, nie rozwiązuje należyc ie  zag a d n ie n ia  ca ło 
kształtu zbytu w ełny kra jowej,  w o b e c  czego  na leżałoby  uza- 
le inK  wydawanie pozwoleń na przywóz wełny  zagran iczne j ,  
od zużycia wełny krajowej sukiennicze j

Takie  po s t aw ie ni e  sp raw y  dzięki  zwiększonej  k o n su m c j i  
i ś i ś le j sz em u popy tow i  na wełnę  s o r t y m e n t ó w  c ieńMch,  
p rz yc zyn i l i by  sią do  wzrostu  jej c e n ,  a w k o n s e k w e n c j i  
p rowadziłoby do  z a pe w nie n ia  o p ł aca lnośc i  p rod uk cj i  tych 
s o r t y m e n t ó w  i umożl iwi łoby  u t r zym an ie  i s tn ie ją cego  już do- 
r o b k j  h o d o w l a n e g o  w tej dziedzinie.

W e d ł u g  o p r a c o w a n e g o  przez Izbę s t a n u  owczar s tw a  
w g o s p o d a r s t w a c h  większej  wła sno śc i  rolnej ,  na c k c ł o  13 5 
tysiąca  owiec ,  oko ło  44 proc.  s ta now ią  o w c e  c i e n k o r u n n e  
ramboui l le t ,  r iegrett i) o w ce  m e r i n o s - p r e c o c e ‘y, k tóre s t a n o 
wią oko ło  18 tu proc.  o g ó l n e g o  pogłowia,  w yka zu ją  s o r ty 
m e n t  bardzo  zbliżony d o  owiec rambouil le t .

W sprawie zbytu kontraktowanych boczniaków
Na sk u te k  za k u p ó w  świń zg ło szo nyc h  ( k o n t r a k t o w a 

nych)  do  b e k o n ia rń ,  s ta n  i j akość  poę łowia  t rzody  c h l e w 
nej dla ctrlów b e k o n o w y c h  w o k r ę g u  Izby znacznie  s ią po- 
wi tkszy ł .  Kurczenie  sią k o n t y n g e n t ó w  w yw ozow ych  do 
f t ig l j i  n k t y l k e ,  że wpłyn ę ło  o g ran ic za j ąc o  na ilość k o n t r a k 
to w a n y c h  sz tuk  b ek o n o w y c h ,  co dla war sz ta tów  rolnych  na 
s ta wionych  na pr o d u k c ję  s tanow i ło  po w a ż n a  s t ra tę  mater jal -  
ną ale n i sząleżnie  od  pow yższ ego  po szczeg ó ln e  fabryki  b e 
k o n ó w  przestały wykorz ys ty wać  w j e ł r i  obowiąz u jący  je 
k o n t y n g e n t  sz tuk  k o n t r a k to w a n y c h .

P i zy  o b e c n y m  s tan ie  hodowli ,  k tóra  była w m oż no śc i  
ob s ł u g iw an ia  zap o t r z e b o w an ia  przy da le k o  w ią ks ?em nasi lę 
niu wywozu,  rolnictwo jes t  w s tan ie  d os ta rczy ć  każdą  ilość 
świń k o n t a k t o w a n y c h ,  w o b e c  n a ł o ż o n e g o  j e d n a k  na  fabry
ki b e k o n ó w  ob ow iązk u  p rzy j mow an ia  świń k o n t r a k t o w a n y c h  
jedynie  w g ran i cach  50  proc .  o g ó l n e g o  s w e g o  prze robu ,  
ho d o w c y  bo czni ak ów zm us zeni  są do  zbyw ani a  reszty swej  
produkcj i  na w o ln ym  rynku po c e n a c h  znacznie  niższych.

Sztuki  t i  za p o ś re d n ic tw e m  hand lar zy  n a b y w a n e  z o s t a 
ją z wolne j  rąki  p r zeważnie  d o  bekonia rń ,  k tó re  prze rab i a ją  
je na  b ekony.

W związKu z pow yższ em ,  c e l e m  u n o r m o w a n i a  zbytu  
bo czni akó w  w gr an i cach  d o s t o s o w a n y c h  d o  p o z ic m u  o b e c 
nej  p roduk cj i  na leża łob y  p o d n i e ś ć  p r o c e n to w y  s t o s u n e k  z a 
k u p ó w  sz tuk  k o n t r a k to w y c h  obow iązu jący  b e k o n ia rn i e  przy- 
prz e ro bi ą  — d o  75 proc .  o g ó l n e g o  s w e g o  przerobu .

R ó w n o cześn ie  k o n i e c z n e m  staje sią bardz i - j  ry g o ry 
s tyczne  pr ze s t r zegan ie  pr zepisów,  n a k ła d a j ą cy c h  na fabryki  
b e k o n ó w  obowią zek  wyżej  w y m i e n i o n e g o  s t o s u n k u  p r o c e n 
t o w e g o  przy zakupie ,  o b e c n i e  b o w ie m  sze reg  b e k o n ia rń  
u c h y b  się ce lowo od z a k u p y w a n ia  ilcści sztuk  k o n t r a k t o 
wanych .

W sprawie wprowadzenia i wykonywania 
przepisów ustawy o rybołówstwie z dnia 7 marca 
1932 r. (Dz. V. 8. P. Nr. 35, poz. 357)

W p r o w a d z e n i e  us tawy o rybołówstwie  z dn ia  7 m a r c a  
1932 r. n a  t e r en ie  w oj ew ód z tw a  k ie leckiego,  s p o w o d o w a ło  
szereg  wątpl iwośc i  i w y padk ów ,  k tóre  m u s z ą  n a s u n ą ć  przy
puszczeni e ,  że k c m e n t c w a n i e  jej n ie z g o d n e  jes t  z w y m a g a 
n iami  życia.

Kielacka Izba Rolnicza m a ją c a  za zad an ie  o b r o n ą  in t e 
r e só w rolników,  śledziła s p o s ó b  w p ro w a d z e n ia  przepisów wy 
żej powołane j  us taw y o rybołówstwie i rozpa t rywała  s p r a w ą  
tą na  zebr a n ia ch  Po dkom is j i  Rybackiej  I z b y — w nin ie j szym 
zaś m e m c r a l e  p r a g n ie  Izba podziel ić s ią  z p o c z y n io n e m i  
spos t rz eżen iam i .

Z d a n i e m  Kieleckiej  Izby Rolniczej — p o w o d e m  sp r a w  
sp o rn y ch  jes t  p r z edew sz ys tk ie m  b rak  j a s n e g o  s o re cyzow an ia  
w ustawie o rybołówstwie  z dn ia  7 m a r c a  1932 r ,  w jaki 
s p o s ó b  rozróżnić rodza je  wód,  a czego  również  nie w y j a ś 
nia u s t aw a  w o d n a  z dn ia  19 wrześn  a 1922 r. (Dz. Ci. R P. 
Nr. 62 poz. 574, z 1928 r,). Spr aw y te  nie są  p o ś l e d n i e g o  
znaczenia  i zamias t  korzyści  realizacji us tawy o ry b o łó w 
stwie, przynieść m o g ą  po w a ż n e  straty,  za ró w no  rybołówstwu 
jak  i życiu g o s p o d a r c z e m u .

Kielecka Izba Rolnicza d o c e n ia  należyc ie  po jawienie  
się us tawy o rybołówstwie ,  pozwala jące j  na  o d p o w ie d n ie  
z o rg a n iz o w a n ie  r a c jo na ln ego  rybołówstwa na rzekach  i j e 
z iorach (w o d ach  o twar tych)  n i emnie j  j e d n a k  s p o s ó b  in te r
pr e to w an ia  przepisów ustawy,  jak również  w yk o n y w a n ia  jej 
na su w a  Izbie szereg  wątp liwośc i  —  w t e r e n ie  zaś p o w o d u j e  
n iezadowolen ie ,



S t a w y  m l y ń s K i e :  Na za sadn ie  art .  20 us taw y
o rybo łówstwie  tworzy w oj e w ó d z k a  władza  adminis t rac j i  
o g ó l n e j  o b w o d y  rybackie ,  wcie la jąc d o  nich s tawy młyńskie  
wzgl ędn ie  s ta wy  przy za k ł a d a ch  p rzemy sło wy ch,  zal iczając 
je d o  w ó d  o tw ar ty ch .  S tawy te p o ł ożon e  są przeważn ie  na 
g r u n t a c h  p ryw a tn ych ,  sz tucznie  n ie raz w y k o n a n e  i bardzo  
in te n sy w n ie  z a g o s p o d a r o w a n e .  W n ie k tó ry c h  w y p a c k a c h  
s tawy te  są j e d y n e m i  zb i o rn ik am i  wody dla g o s p o d a r s t w  
s t aw ow yc h ,  a wydzier żawieni e  ich wraz o o b w c d a r r i  nosi  
c h a r a k t e r  wywłaszczenia  s a m o d z i e l n e g o  g o s p o d a r o w a n i a  na 
tych s ta wach ,  s twarza jąc  szereg  kompl i kacy j  p r a w n y c h  i ży
ciowych.

S p ra w a  s t aw ó w  m łyńskic h  p o w o d u j e  na jwięce j  n i e p o 
ro zu m ie ń  przy w p ro w a d z e n iu  w życie u s t aw y o rybołówstwie  
oraz n iezadowol en ie  wśród za in te re so w an y ch ,  d o w o d e m  cz e 
go  są  p i sm a  właścicieli  s t awów  k i e row ane  do  Izby z pro śbą  
o p o m o c ,  o raz  d ysk us je  na  k a ż d e m  zebr an i u  Kółka Rolni 
czego  o d n o ś n i e  do  przepisów us tawy o rybołówstwie .

Wprawdz ie  obo w ią z u ją c e  przepisy us tawy  o rybołów
stwie nie pozwala ją  wyłączać w mo w ie  b ę d ą c y c h  s tawów,  
z o b w o d ó w  rybackich ,  o ile nie da  sie za s to sow ać  art  2 u s t a 
wy o rybołówstwie  — a j e d n a k  wcielanie  ich do  o b w o d ó w  
rybackich  t‘nie jes t  z d a n i e m  Izby — rac jo na ln e ,  p o n ie w aż  
pozbawia  sie właścicieli tych s t awów w ar sz ta tó w  pracy  i sa 
m o d z ie lo e g o  g o s p o d a r o w a n i a  o tyle,  że prawo d o  rybołów 
s twa  na jczęśc iej  na l eżeć  będz ie  do  Pańs twa.

Włączen ie  tych s t a w ó w  do  o b w o d ó w  ryb acki ch  m a  
w chwili o b e c n e g o  kryzysu  jeszcze  tę u j e m n ą  s t r onę ,  że  p o 
w o d u j e  n ie p o t r z e b n e  rozgoryczenie  wśród  lud nośc i  wiejskiej,  
co  wc a le  nie wpływa korzys tn ie  na og ó ln ą  pol i tykę  rybacką ,  
przeciwnie u t ru dn ia  tylko w p r o w a d z a n a  w ż y c i e  us tawy o' ry- 
bołówstwie.

Kielecka Izba Rolnicza zaznacza  jeszcze ,  że wcielan ie  
s t s w ó w  młyńskich  do  o b w o d ó w  rybackich  zniweczyć m c ż e  
w n iek tórych  w y p a d k a c h  r a c jo n a ln ą  g o s p o d a r k ę ,  na d o w ó d  
czego  przy tacza  Izba szereg  prz yk ładó w z dorzecza  Warty,  
w k t ó r e m  p ro j e k tu je  s ię  o b e c n i e  o b w o d y  rybackie .

Do rzeki War ty  na te r e n ie  wojewód ztwa  k ie leck iego 
w p a d a  poniże j  mie jsc owo śc i  P i e c  Masłoński ,  g m .  Żarki ,  pow 
zawie rc iańsk i ego  p ra w ob rz eżn y  dopływ bez nazwy długośc i  
około  7 km.  biorący  swój p oc zą te k  w P o hu la nce .

Na p o to ku  ty m z n a jd u je  się sze reg  sp i ę t rzeń ,  a m i a 
nowicie :

a) s taw młyński  o powierzchni  1 mg.  w P o hu lanc e ,
b) s taw  młyń sk i  w b u d o w ie  o pow.  1 m g .  w Rajczy- 

kowiźnie,
c) g o s p o d a r s t w o  ry bne  o pow.  8 m g .  w B a ra n o w iź t i e ,
d)  2 s tawy przy młynie  o pow.  4 mg.  w Kaczem Błocie,
d)  s taw przy fabryce  tek tu ry  w Piecu Mas ł ońsk im

o pow. 4 mg.
J a k  z pow yż szego  wynika ,  z na jd uj e  s>ę na  s t o s u n k o w o  

m a ł y m  p o to ku ,  k tóry  jes t  n ie p rz yda tn y  do  rybołówstwa,  
sz e re g  s ta wków ,  k tó re  są z a ry b io n e  i właściciele ich p r o w a 
dzą  ra c jo n a ln ą  ho do w lę  karp ia .  Z chwilą u tworzenia  cbwo-  
du  na  w s o o m n i a n y m  dopływie ,  lub też wcielen ie  go d o  o b 
w o d u  War ty ,  s tawki  te j a ko  zbiorniki  o tw ar t e  — z wy ją tk ie m 
g o s p o d a r s tw a  w Ba rano wiźni e  — zos ta łyby  wcie lone  d o  o b 
w o d u  rybackiego .  T e m s a m e m  pozbawi łoby  się właścicieli  
tych s ta wów s a m odz ie ln e j  g o sp o d a r k i  i d o c h o d u  z hodowli ,  
k tóry dla nich przeds tawia  d u ż ą  w ar to ść  z uwagi na  to,  że 
d o c h o d /  z m ły nów  są  m in in a ln e ,  gdyż  mały  s t an  w ody  nie 
pozwala  na n o r m a l n ą  pracę w młyna ch .

Na rzece S t r a d o m k a ,  l e w o b r z e ż n y m  dopływie  War ty  na 
te r e n ie  powiatu  cz ę s to c h o w s k ie g o  z ach o d zą  p o d o b n e  wy 
padki .  Długość  S t r a d o m k i  wynos i  ok,  20 km.  a s p o t y k a m y  
tu n a s t ę p u j ą c e  spięt rzenia:

a)  s taw młyński  o pow. l u m g .  w Cisiu,
b) s taw fabryczny  o pow.  55 mg.  w Blachowni,
c) s taw  młyński  o pow. 40  m q .  w Gnaszynie .
Z a znac zy ć  należy,  że s taw w Blachowni  s tanowi  część

g o s p o d a r s t w a  r y b n e g o  o ogólne j  powierzchni  65 m g .  jes t  
r ac jona ln i e  z a g o s p o d a r o w a n y ,  rok  rocznie  z a r y b :a ny  krocz 
kam i  karpia,  a w jes ien i  od ławiany .  Utwor zeni e  o b w o d u  
r y b a c k i e g o  n ar us zy  całość g o s p o d a r s t w a  r y b n e g o  w Bla- 
chow  i gdyż za ledwie  10 mg.  s ta w ów  s t an owić  b c d ą  zbiór 
niki w o d y  z am kni ę te j ,  zaś wyżej  w s p o m n i a n y  staw,  ja ko  
położony  na  rzece  wchodzi łby  w sk ład o b w o d u  rybackiego .

Również  na  rzeczce  K o n o p k a ,  p r a w o b r z e ż n y m  dopływie  
Stradomki d ługości ok, 15 km .  s p o t y k a m y  p o d o b n ą  sy tu 

ację.  Mianowic ie  w mi e j sco wo śc i  Pi ła gm . Dźbów znajduje 
się g o s p o d a r s t w o  ry b n e  o pow.  25 mg., przyczem j e d e n  ze 
s ta w ów  s ł u i ą c y  jako  zbiornik w od y dla ta r taku ,  leży na  rze
ce  i. j es t  w o d ą  o twar tą .  Staw t e n  j e d n e k  je s t  t a k  s a m o  za- 
g o sp o d a ^ c  w eny  jak  są s ie dn ie  s tawy h c d o w l a n e  i stanowi  
c e łc ść  go sp o d a r s t w a .

Przykładów wyż. p o d a n y c h  przytoczyć  m o ż n a b y  jeszcze  
cały szereg ,  w y b r a n e  j e d n a k  zostały ty p o w e  dia u m o t y w o 
wania  koniecznośc i  s t o s o w a n i a  bardz ie j  t o l e r a n c y jn e g o  i n 
t e rp re t o w an ia  przepisów us taw y o rybołustwie  w tych wy
p a d k a c h ,  gdzie  t»go  w y m a g a  życie.

Z d a n i e m  Izby — na leża łoby  z uwagi  na interes g o 
sp oda rczy  s tawy tak ie  uznać  za w ody  zam knięte, zwłaszcza  
jeżeli na leżą  o n e  d o  ob szaru  sz tu c z n e g o  gospodarstw a ryb
n ego ,  a h o d c w l a  ryb u p r a w i a n a  w nich stanowi przeważa
jący rodza j  uży tko wan ia .  T akż e  w wypadkach, kiedy stawy  
po łoż one  są na s t r u m ie n ia c h  lub rzeczułkach  nieprzedsta-  
wia jących  p e d  w zg lę d em  rybolósłwa  ża dny ch  wartości lub 
wa r to ść  ba rd zo  nikłą,  p o ż ą d a n e  jes t  — z d a n i e m  Izby — 
uzna ć  t ak ie  wody  za n ie p r z y d a tn e  do rybołós twa ,  w obec  
czego  nie mia łby  za s t o so w an ia  art.  19 i 20 ustawy o  rybo- 
łóstwie.

Prawo do rybołóstw a: Na po ds tawie  przepisów  
us tawy o rybołós twie  u p i a w n i o n y  d o  rybołós  wa  partycypuje  
w czynszu  d z ie r żaw n y m  o s ią g n ię ty m  z d a n e g o  obw odu s to 
sownie  do  war tośc i  g o s p o d a r c z e j  rybołós twa  wpisane z o s ta 
nie w c iągu lat 5-ciu od  dni a  wejśc ia  w życie ustawy o ry* 
bołós twie  do  księgi w o dn e j .

Kielecka Izba Rolnicza zauw aża ,  że tylko nikły procent  
właścicieli  zwłaszcza s t a w ó w  młyńskich  u d o w o d n i  sw oj e  pra- 
w'a do  rybołós twa  w b. Królestwie K o n g r e s o w e m ,  ponieważ  
w ak t a c h  n p  k u p n a  —  sp rzedaż y  nikt  nie za s t rzega  sobie  
t e g o  prawa,  gdyż  z chwilą nab ycia  stawu, na byw a ł  rów no
cześn ie  pr aw o d o  rybołós twa .  Pon iew aż  u t ra ta  tych praw 
by łaby  krzywdzącą ,  p r ze to  Izba p r o p o n u j e ,  by j 'k o  podsta
wę ć o  wpisu  prawa do  ryb ołós twa  do  księgi w odne j  za d o 
s t a t e c z n e  u z n a w a n o  uż y tk ow a  ie rybo łós twa  na danej w o 
dzie w os t a tn i ch  15 tu la tach.

Podział: r i e K  na o b w o d y  rybacKie: D o 
t y c hczaso w y s p o s ó b  og ła szania  podziału wód w Dzienniku  
W o je w ó d z k im  i w g m i n a c h  n a d b r z e ż n y ch  w sp o só b  w m iej
scu p r a k t y k o w a n y m ,  uważa  Izba Rolnicza za n iedostateczny,  
gdyż  s ja b e  u ś w i a d o m i e n i e  lud nośc i  wiejskiej  o wejściu w iy«  
cie ustawy o rybe łós twie  wogóle ,  pow oduje  m ełe zaintere
so w an ie  się og ło s z e n ie m  o prze ta rgu .

Z d a n ie m  Izby — winny być zawiadom ieni indywidualnie  
o d o k o n a n y m  p i d z i a l e  wia domi  zainteresowani w sz czeg ó l
nośc i  właściciele g o s p o d a r s t w  rybnych  i staw ów  młyńskich  
zgodni e  z art. 80 roz po rządzen ia  Prezydenta Rzeczypospolitej  
z dn ia  22 m a r c a  1928 r. o postępow aniu  administracyjnem  
(Dz. U R. P Nr. 36 poz. 341).

O 'n o śn ie  jeszcze do  tw orzenia  o b w o d ó w  rybackich ,  
Kielecka Izba Rolnicza zauw aża ,  że do ty c h c z a s  pr o j ek t u j e  
się o b w o d y  począwszy  od ź ródeł  bez  wz ględu  na wartość  
gó rnych  od c in k ó w  tych w ó d  W s k u t e k  te g o  pierwszy o b w ó d  
od  źródeł ,  wdół j jest  n iezmiern ie  długi,  co u t ru dn ia  dozó r  nad 
r yb o łó s t w em .

Z d a n i e m  Izby — nie p o w i n n o  się ź ródłowisk  i pierw
szych  k i l om et rów b iegu  s t r u m y k ó w  o b e j m o w a ć  podz ia łe m  
z wyż. p r zy to c z o n e g o  p o w o d u .  W te n  s p o s ó b  po m in ie  się 
n i e j e d n o k r o t n i e  t rudnoś c i  p o w s ta ją c e  przy us ta l en iu  granic  
w o d y  otwar te j  i za m k n ię te j  t a m ,  gdzie s t r u m y k  przepływa  
b ezp o śr ed n io ,  p rzez s tawki  m ły ńsk ie  lub ró ża ń co w y  system  
s tawów.

O dszkodowania za Korzystania x  grun
tów  p r z y l e g a j ą c y c h  d o  w ody: Ustawa o  rybo-
łóstwie w art.  18 przewid uje  o d s z k o d o w a n i e  za szkody dla 
właścicieli g r u n tó w  przyb rzeżnych  w y r ządzon e  przy w y k o n y 
waniu  rybołós twa  oraz ogran iczenia ,  kiedy w s tę p  m o ż e  być  
n a w e t  w zbr oni on y  —  og ra n ic zeni a  n iewątp l iwie  tak  duże,  
że właściciel  m o ż e  w o g ó le  na  g r u n t  swój  u p r a w n i o n e g o  do  
w y k o n y w a n ia  rybo łós twa  nie wpuśc ić  z wyją tk i em  bardzo 
w a ż n e g o  w y p a d k u ,  gdy  g r u n t  t en  Jest g o s p o d a r s t w e m  sta* 
w o w e m .

Brak w y r a ź n e g o  zakazu  w s t ę p u  na g ro b le  staw ow e  
p o w o d u j e  ni szczenie z e w n ę t r z n y ch  o d k o s ó w  grobl i  1 stwarza 
r ó w n o c z e ś n ie  duże uła twien ie  dla kradzieży  ryb  ze stawów.  
Z p u n k t u  widzenia rac jo na ln e j  gospodarki stawowej, wstęp



o s ó b  p o s t r o n n y c h  na  gr c b l e  stanc w 'ą c e  i n t e g n l n ą  cześć  
g o s p o d a r s t w a ,  j e j t  n iedo puszc za lny .

T e r m i n y  podrw łu  d o r r e c n ’ na < b w cd y  
r s b a c K  c:  Ki Ircka izba Rtlnuza po/Wzla sobi<? j s z z c  
zauważyć,  że p a ce  < w iązane  ze / b a d a n i e m  s t a n u  fakiycz- 
n e g o  w te ren i e  p z ; d  p r z y s tą p is n i e m  do  za p ro je k to w an ia  
podz ia łu  w inn e  być  p r o w a d z o n e  bardziej  szczegó łow o w związ
ku z cz*m n a l e ż a ł o b /  p r z e s u n ą ć  t e r m i n y  m a j  cych b^ ć 
u k o ń c z o n y c h  prac  n a d  podz ia łe m  o d n o ś n y c h  dorzeczy  na 
Obwody ryb ack ie  i rozłożyć cełą a k c ję  na dłuższy okre s  
czasu.

R e w i z j a  podziału  ob w od y  rybac-
K i  e s  Po ni ewa ż  podzi.-ł  na c b-vody ryb acki e  lewob  zeżny h 
do pł yw ów  Wisły na te ren ie  w oj ew ódz tw a k ie leck iego ,  który 
p r z e p r o w a d zo n o  w bardzo  szybkiem te m p ie ,  okaza ł  się 
w większośc i  w y p a d k ó w  w życiu p r a k t y c z n e m  m r b  rea lny m,  
n ieuwz. . lędnia jący  in te r esów właścicieli g o s p o d ? r s t w  rybnych  
i częśc iowo un iemożl iwia jący  r ac jo na ln ą  g c s p c d a i k ę  na  rze 
kach,  Kje lscka  Izba Rolnicza prosi o rozważenie  możl iwości  
. p r zepr ow ad zen ia  rewizji w y d a n y  h orzeczeń  podziału rz»k 
na  o b w o d y  rybackie  na t s r e i i ?  w o je w ó d z tw a  k ie leckiego .

Kie lecka  Izba Rolnicza '  na wi ązując  d o  powyższ ego ,  p o 
zwala s ob ie  zaznaczyć,  ź s  w razie g d y b y  uw zg lę dn ie n ie  a y -  
łuszczonych p o s tu l a tó w  nie dęło  sie pomieśc ić  w z a rządz e 
niach Minis te rs twa  Roln ic twa  i Ref. Rola. ,  to  ze wzglądu 
na  doniosłe z n a c z en ie  ry ba c tw a  w ogó lne j  g o s p o d a r c e  k r a 
jowej należałoby — z d a n ie m  Izby — odnośne przepisy 
ustawy o rybołóstwie znowel izować .

W k o ń c u  Kie lecka  Izba Rolnicza n a d m i e n i a ,  że w swoim 
m e m e r j a l e  poruszyła j e d y n ie  te  sprawy,  z k tó re m i  w do- 
tychczasowem s t o s o w a n iu  p rzep i só w  o m a w i a n e j  u s ta wy się 
zetknął i i zdaje  s ob ie  d ok ła dn ie  s : rawę,  że da lsza prak ty ka  
nasunąć może j eszcze  sz e re g  in n y ch  wątpl iwości ,  k tórych 
w y ja śn ie n i a  życie będzie  w y m a g a ł o .

W sprawie usprawnienia organizacji 
zbytu nasion oleistych. —

Obecny brak  re n to wnośc i  p rodukcj i  rolniczej  n aka zuj e  
zwrócenie bacznie j sze j  uwagi  na te niel iczne  gałęzie,  k tóre  
przy dzisiejszej sytuac ji  e k o n o m i c z n e j  wyt r zymują  ka lkulac ję 

'i zapewn ić  m o g ły b y  choc iaż by  niewielkie,  lecz p e w n e  zyski 
warsz t a towi  ro ln iczemu,  w razie pos ta wienia  lewestji zbytu 
na właśc iwej  płaszczyźnie.

Do t ch w s p o m n i a n y c h  wyżej gałęzi na l - ży  p rod uk c ja  
nasion okistych, której organ izac ja  rozpoczę ła  się w ty m  
foku przy w s p ó łd z ia ł in iu  ze s t rony  obu  Minis te r  tw — R. |- 
ńictwa i Ref. Roln. oraz Przemysłu  i Hand lu .

W wyniku  akcji  o rgani zacy jne j  z a p e w n i o n y  zos ta ł  
częściowo zbyt ole i s tych  po op ła ca ją cy ch  się c e na ch .

R ó w n o c z e ś n i e  z achę ce n i  tą wy ją t kową  sy t uac ją  i oż y
wieni  nadz ie ją  możl iwośc i  r^nt  w e n e g o  zbytu produc en c i ,  
przystąpil i  w roku g o s p o d a r c z y m  1934 35 do  p o w a ż n e g o  
zwiększania  obs za ru  upraw,  zwłaszcza w e d a i e s i e n i u  do  rze
p a k u ,  w związku z c zem  na leży si liczyć, iż j ego  produkcj a ,  
k tóra  n i ;  p r zekracza ła  3COOO ha rocznie  i zdo lna  była p o 
kryć  za ledwie  1/3 zape trz? b< w an ia  rynku  kr a jo w e g o  w z r o 
śnie w tej k a m p a n j i  dwukro tn i e .

( J t u d n i s r i a  jek ie  nap o ty k a  o b e c n i e  p r o d u c e n t  przy 
2byćie na s i on  c k i s t y c h ,  na sk u te k  s t a n o w is k a  i poli tyki  
p r o w a d z o n e j  przez pr zemys ł  t łuszczowy,  który pod p o z e r ? m  
chwilowego pokryc ia  zape t rzebe  w a m e  w s t r z y m u je  się cd  
t r ans akcy j ,  w y k o p u j ą c  ró w n o cześn ie  przez poś re dn ik ów  po- 
•zostałe zapasy na s io n  oleis tych po  grubo niższych cenach ,  
d e z o r je n tu j ą  p r o d u c e n t ó w  i poz bawia ją  ich m o ż n o ś c i  u zy
ska nia  z a g w a r a n t o w a n y c h  ccn.

P o z o s t a w ie n ie  rolnictwa  bez pop a rc ia  z t  s t ro ny  Mini* 
s te rs twa ,  przy zawier an iu  nc we j  u m o w y  z p r z e m y s ł e m ,  k tó 
ra  m u s i a ł a b y  być o p a r t a  na  zm ie n io n y c h  za sa d a c h ,  m o g ł o 
b y  p o c i a g n e ć  nicc b l lcza l re  skutki  n ie ty lko  r rater ja l f ie ,  w o 
bec  J z ła m a n la  siej c e n ,  lecz również  na t ury  m c r a l n e j  śkut -

Nie 'pozostawiłpo sobie dziedzictwa

kiem z n i e c h ę ce n ia  p r o d u c e n t ó w  do  wszelkiej  inic ja tywy 
i zorganiz owa nej  sk ji.

Toteż ni z b ę d n t m  s ta je się jaknajsilniej-;z5 p orerc ie  
Minis te rs twa  już obecn ie  w k ie ru nku  z m u s - e n i a  przemys łu  
t łusz czowe go do  re spektowe nia zawar tej  u m o w y  i w y k o n a 
nia przy ję tych zobowiązań ,  d ro g ą  o d n o ś n e j  polityki ken ty-  
ge n to we j ,  j ak  również  przy zawieran iu nowej  umo wy,  k tó ia  
w inn a  zos tać  zawar tą  na jpóźnie j  w c iągu  p ie rwszego  k w a r ta 
łu przyszłego roku ,  a nie w s ie rpniu ,  gd y  g ro s  r z e p a k u  
zos tan ie  już w y s or zedane .

Ce le m  wye l im ino wania  zaś możl iwości  t akich p o c i ą g 
nięć ze s t ro n y  przemysłu ,  j ak to mię ło  mi e jsce  w k a m p a n j i  
b ieżącej ,  m u s i f h b y  zos t sć  s t w o r z o n e  junc t im p o m ię dz y  
u z y s k a n e m i  przez przemys ł  t łuszczowy k o n t y n g e n t a m i  { rzy- 
wozowemi ,  a k o w s u m j ą  su ro w ca  k r a jo w ego  w ten s p o s ó b ,  
iż c le ja rn ie  u b i e g a j ą c e  się o k o r t y . . g e n t  p rzywozowy m u 
s iałyby się wy ka zyw ać  z a ś w i a d c z e n i a m i  na n a b y ty  po usta-  .1 
lo ej cen ie  su ro w ie c  kra jowy c d  z r ze szonych  p r o d u c e n t ó w ,  
w y s t a w i a n e m i  przez te iy tor je ln ie  właściwe s to warzyszenia ,  
w p r o c e n t o w y m  s t o s u n k u  u s t a l a n y m  przez Mi nis te rs two 
Roln. i R; f .  Roi łych.

W sprawie zwalczania KorówHi wełniaisej
Ro zporządzenie  M nistra Roln ic twa z dn ia  8 s ie rpnia  

1928 r, o  tę p ie n iu  korówki  wełnistej  (Dz. U Mr. 57 poz- 
679 z 1928) przewidu je  w p o s t a n o w i e n i a c h  §§ 1—3 o b o w i ą 
zek tęp ien i a  korówki wełn is te j  na  t e r en i e  s a d ó w  i szkół ,  k, 
w k tórych  . t w ie rd zon o i s tnien ie  tego  szko dn ic a

Zwalczanie  korówki  wełnistej  d r o g ą  niszczenia  jej ś 'o d -  
kami c w a d o b ó j c z e m i  nie odn o s i  w pra k t yce  rad yk a ln ych  
sk utk ów ,  gdyż tę p io n a  w j e d n y m  roku  ko ró wka  uk azu je  sie, 
m i m o  p a r o k r o t n e g o  n iszczenia  jej j eszcze  w c iągu  lat n a 
s t ę p n y c h

Stan  ten  p o w o d u j e  rozszerzanie  się k.orówki i da lszy 
p o c h ó d  jej o p a n o w a n i e  sąsi  d i i c h  sadów,

W związku z tc m stoję się koni -scznem s t o s o w a n i e  
prof i lak tycznych  za b i egó w w sa d a c h ,  s ą s i ad u jący ch  z te re  
n e m  zn ra żony m,  w ob ręb ie  d a n e j  wsi.

W ty m celu nale a łoby  znowe l izować  w s p o m n i a n e  w y 
żej rozpor ządzenie  w k i e r u n k u  w p ro w ad zen ia  ob ow iązk u  
czyszczenia  i bielenia,  względnie  spryskiwazia  d rzew  (pni 
i koron )  przez właścicieli s a d ó w  nie d o tkn ię ty ch  j t s z r z e  
k o r ó * k ą ,  zn a jd ują cych  s i na te r e n i e  wsi, w które j  w ykry to  
te g o  szkodnika .

P o n a d t o  w p ro w a d z e n ie  na te r en ie  p o w ia tó w  dc tkn  ę- 
ty;  h k o r ć w k ą  ob o w ią zk u  wyka zyw ani a  się przez szi-ółk: 
d rzew ow oc c w y c h ,  d o k o n u j ą c e  s p rzed aży  d rz ew ek ,  ś w ia d e c 
t w e m  w y d a n y m  przez właśc iwą  Stac ję  O chr o  y Roślin, 
s t w ie rdz a ją cy m  s tan  z d row ot ny  szkółki  pod  w z g lę d e m  k o 
rówki wełnistej  przeciw’dzi?łałoby sk ut eczn ie  d a ls z e m u  ro z 
nosz e n iu  korów'ki.

W spranie ulg p e d a ło w y c h  dla nowezahladat > ch 
sadów

Z a m ia n a  użytku  ro lneg o  na  sad o w o cow y  w y m s g a  
p rzep row adze n ia  inwestycyj  w postac i  z a k u p u  t r z e w e k  o w o 
cow ych,  u s k u te c z n ie n ia  oc incśny ch  r e t ó t  z iemnych,  k u p n a  
n a w o z ó w  sz tucznych  i innych ,  Amo r tyzac ja  tych  inwesty-  
cyj wi na być przewidz iana na okr e s  c c n a j m n i e j  8 lat, 
zwłaszcza z uwagi  na  fakt,  że d rzew ka  zaczną  ow o c o w a ć  
d o p ie ro  po  upływie 5 lat.

T y m c z a s e m  władze  s k a rb o w e ,  do  w i a d o m o ś c i  k tór ych  
do chodz i  f kt z e łc i e n ia  n o w e g o  s a d u ,  d o k o n u j ą  bezzwłoc z
nie pr zekla syf iko wan ia  g ru n tu  z n a j d u j ą c e g o  się pod  s a d e m  
na  k a t : g c r | ę  l-szą g r u n t ó w  ornych ,  wymie rza j ąc  ró w n e c z e ś  
nie p o d a t e k  w e d łu g  zm ie ni onych  s taw ek .

Z d e n i e m  Izby — n e l e ż t ł o b y  w nowej  u s t a w ie  o p o 
d a t k u  g r u n t o w y m  zas toso wać ,  a n a l o g i r z n e  jak  w w y p a d k u  
p rz e p r o w a d z o n e j  mel jo iac j i  g ru n tó w ,  ulgi p o d a tk o w e  w for 
mie  s t o s o w a n ia  nadz l  p ie rwotne j  s tawki  p o d a tk u  g r u n t o w e 
go,  p i z y p a d a j ą ce j  p rzed d o k o n a n i e m  za łożenia  sad u ,  p r z y  
c z e m  c k r e s  ulpi m us ia łb y  wynos ić  ck .  8— 10 lat.

—  Kto nie zostaw ił—miłości ludzi
J.  S Ł O W A C K I



W  najbl iższym numerze  omówim y 
w dalszym c iągu  znaczenie  gospodarcze 
dla kilku powia tów w szczególności ,  a 
dla naszego  województwa i kraju wogó- 
le —  nowej linji kolejowej  łączącej  W a r 
szawę z Radom ie m  — a Miechów z K r a 
kowem.  Dziś op isujemy tylko u ro czy 
stości,  które odbyły  się w sobotę  dn.  24 
i niedzielę 25 l i stopada w Radomiu  i 
Bartodz ie jach,  złączone z przybyciem 
Pa n a  Prezydenta  do Radomia  i w y r u 
szenia p ie rwszego  pociągu z R a d o m i a  
do  Warszawy.

Radom w sobotę od wczesnego  
rana przygotowywał się, aby g od 
nie powitać G łow ę Państwa.

W ieczór sobotni zastał mia
sto w niezwykle uroczystej szacie. 
Gmachy państwowe, samorządowe  
i szereg prywatnych jarzyły się 
tysiącami świateł, iluminujących 
wspaniale przybrane godła pań
stwowe i portrety Pana P /ezyden-  
ta i Marszałka.

D w orzec kolejowy najokazalej 
przybrany, wewnątrz udekorowany  
kwiatami, schody usłane dywana
mi. Przed dworcem wzdłuż ulicy 
Traugutta powiewają flagi narodo
we na wysokich słupach, zakoń
czonych u góry emblematami.

Już od godziny 16 popołuniu  
w mieście rozpoczął się ruch nie
zwykły, potęgujący się w miarę 
zbliżania się terminu przyjazdu 
Pana Prezydenta.

P rzed  d w o r c e m
Przed dworcem ustawiają się 

organizację w szeregach, gęstnieje  
las sztandadów przy wejściu na 
podjazd. —  Wydłuża się w setki 
metrów szpaler po obu stronach 
uiicy Traugutta, Moniuszki, Żerom
skiego— tj. drogi, którą przejedzie  
samochód Pana Prezydenta odjeż
dżającego do Spały.

Już długo przed godziną 17.45  
wszystko jest gotowe, aby powitać 
Dostojnego Gościa.

Organizacje ustawione czekają  
w karnym ordynku.

Po obu stronach wyjścia z 
dworca szpaler został utworzony 
przez oficerów 72 p.p. — za nimi 
sztandary organizacyj i cechów.

Grupa przedstawicieli miejsco
w ego społeczeństwa z prezydentem  
miasta dr. Zaleskim na czele w 
otoczeniu członków rady przybo
cznej —  i nieprzebrane tłumy 
publiczności oczekują przyjazdu 
pociągu.

N a p e r o n i e

Na peronie kompanja honoro
wa 72 pp. i kompanja honorowa  
K.P.W. ze sztandarami i orkiestrą  
z natężeniem wyczekują na sygnał 
przyjazdu.

Wreszcie oczekiwany pociąg  
nadjeżdża...

Orkiestra gra hymn narodowy. 
Długi pociąg, wiozący Pana Prezy
denta, Rząd i dostojników wojsko
wych i cywilnych zatrzymuje się na 
dworcu.

Pan Prezydent R. P. przyjmuje 
raport od pana pułk. dypl. Kawiń- 
skiego, d-cy garnizonu i po powi
taniu w otoczeniu— Rządu z panem  
premjerem Kozłowskim na czele  
oraz generalicji, a m. in. gen. K o
narzewskiego, gen. Góreckiego,  
oraz sekretarza generalnego BBWR. 
Osińskiego, wojewody Kieleckiego  
dr. Wł. Dziadosza, prezesa kolei  
Rogińskiego, starosty radomskiego  
A . Klotza, przechodzi w z d ł u ż  
szpaleru, witany dźwiękami hymnu 
narodowego.

P o w ita n ie  p r z e d  d w o rcem  
Manifestacja sp o łeczeństw a

Zjawia się wreszcie przed dwor
cem dostojna postać Głowy Państwa.

Występuje prezydent miasta p. 
dr. Zaleski i w imieniu obywateli 
Radomia wygłasza następujące 
przemówienie:

„Najdostojniejszy Panie Prezyden
cie. Serca obywateli miasta R ado
mia przepełniają, szczególnie gorą
ce uczucia radości i dumy. G ośc i
my bowiem dsisiaj w naszych ser
cach i naszych murach,Najdostojniej
szego Przedstawiciela Potęgi i pań
stwow ości Odrodzonej Ojczyzny  
w osobie Najdostojniejszego Pana 
Prezydenta —  Włodarza Polski.

Miasto nasze pragnie wyrazić 
również swoją radość i w dzięcz
ność z dokonania wielkiego dzieła, 
stwarzającego ważny węzeł komu
nikacyjny, który będzie potężnym  
czynnikiem dla dalszego rozwoju 
miasta.

Składając w Twoje ręce, Naj
dostojniejszy Prezydencie chleb, sól 
i klucze miasta Radomia, wyraża
my naszą wdzięczność, miłość i 
hołd u stóp Majestatu Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej Polskiej”.

-  Warszows
Po swem przemówieniu dr. Za

leski wręczył Dostojnemu G ościo 
wi staropolskim zwyczajem na tacy 
chleb i sól i pięknie wykonane 
klucze z herbami Państwa i m. 
Radomia od symbolicznych bram.

P o ż e g n a n ie  i od jazd
W śród niemilknących okrzy

ków i entuzjazmu na cześć  W łoda
rza Polski Pan Prezydent zbliżał 
się do swego samochodu, aby 
odjechać do Spały.

Przed autem Pan Prezydent 
i członkowie rządu zostali obrzu
ceni bukietami kwiecia przez dzie
ci. —  Kwiatów moc taka była, że 
auto tonęło w naręczach różno
barwnego kwięcia.

Wzruszenie powszechne w ywo
łał widok Pana Prezydenta całują
cego  dziatwę, obdarzającą Go  
kwiatami.

Wśród spontanicznych objawów  
radości Pan Prezydent odjechał.

W god zin ach  rannych  
przed  K ośc io łem  N. M. P.

Już  przed g o dz in ą  9-tą w niedzielę 
rojno i gw arn o  było przed  kośc iołem 
Najświęl&zej Marji Panny.  Nadciąga l i  
przedstawiciele organizacyj  oraz poczty 
sz tandarowe,  grupując  się w kościele po 
obu s t ronach  głównej  nawy.  Oddz ia ły  
honoro we P.W.  i W .F . ,  Wyt. Br. z o r k ie 
st rami  stanęły wyciągniętym szeregiem 
przed  kościołem. Na dziedzińcu kościelnym 
tj. miejscu poza ogrodzeniem,  ustawiła 
się szpa lerem straż ogniowa,  oraz w 
zwartej  grupie  przedstawiciele mie jsco
wych władz i społeczeństwa.  W progu 
D om u Bożego oczekuje duchowieńs two 
z ks. Ściskałą na czele,  który,  j ako  
gospo dar z ,  będzie witał ks. b iskupa 
sa ndo mi e i sk iego  dr. Włodzimierza Ja s iń 
skiego i wprowadzi  p. premjera.

iNa kilka minu t  p rzed  9- tą przybywa 
ks. biskup.  Duchowieńs two przep row a
dza pasterza do kościoła,  ks. biskup 
idąc błogosławi obecnych ,  którzy pochy
lają głowy przed czc igodnym Pasterzem.

P rzyb yc ie  p. premjera] 
i d osto jm h ów

Zaledwie  znikł ks. b i skup we w n ę 
trzu kościoła,  uderza ją  t rąby i rozlega się 
hymn państwowy.  To  przybywa premjer  
dr. Leon  Kozłowski  w towarzystwie,  b io
rącej udział  w tym podnios łym święcie,  
jakie obchodzi  Radom,  świty i dos to jnych 
gości .  Pre zentu ją  broń  szeregi.  P. pre
mjer  odbiera  rapor t  i przechodzi  p rzed  
fron tem,  by nas tępn ie  przejść przed 
zebranymi  przedstawicielami społeczeń
stwa radoms kie go  i razem udać się na 
naboż eńs tw o do  kościoła.

d. c. n.
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JL A M J r  J L  % • • •  M ł o d z i e ż y  W i e j s k i e j
V  Powiatu. Radom sKiego.
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Czy pamiętacie...,
Że w  piąteK 7 grudnia  r. b. 
o godz. 9  ra n o  w  Radom iu

w sali Teatru Rozmaitości
odbędzie się pod protektoratem  

PA N A  STAROSTY
A LEK S A N D R A  K b O TZA

Wiii 1  l i i ż f  ijsliej
POW IATU RADOMSKIEGO

Miody Czytelniku!
P r z y b ą d ź  s a m  i n a m ó w  d o  przyby

cia tych,  k tórzy  powinni  na  Zlocie Dyć, 
żeby po powrocie  podziel ić  się s ą s ia 
d a m i  us ły sz an em i  nowinami .
Program ZLOTU Jest bardzo  

cieK ew y i pouczający.

M ATKI I OJCOWIE!
Pozwólc ie  i d o p o m ó ż c i e  sw y m  s ta r 

sz y m  dz iec iom do  w z i ę c i a  udziaiu 
w Zlocie.

Panowie Wójci 
i Sekretarze gmin
oraz S o ł t y s i

ułatwijcie młodz ieży  udz ia ł  w Zlocie 
Miech te n  p ierw szy  Wielki Zlot 
Młodzieży Wiejskie j  pow. R a d o m s k i e g o  
rozpocznie  n ow e  życie młodzieży,  k tóra  
jes t  p rzys łcśc ią  n a ro d u ,  niech będzie  
pierw szym  KroKiem na dr o d ze  
do  d o b r o b y t u  i kul tury wsi i Polski.

Wasz prezes.

f i ó łZ ż y c i a
Kurs pieczenia

Janiszów , gm .  R a d o m .  S t a r a 
n i e m  Koło Młodzieży Wiejskiej  odbył  
się w dn ia c h  26 i 27 paźdz ie rn ika  b. r. 
kurs  p ieczenia ,  w k tó ry m  wzięły udział  
kol. Wichowska  M., Cichawa Z., Wi
c h ow sk a  Z., G a b ry s ió w n a  J . ,  Gielniow- 
sk a  S., Ko tk ow sk a  J .  i W a ś n ie w s k a  J .  
Kurs p r zeprow adzi ła  kol. Zienkiewiczów-  
na  Ko n s t an c ja .

Poż yt ek  i korzyści,  jakie da ł  kurs,  
wykaza ło  zako ń c z en ie  ku rsu  W sali 
szkolne j  przy obf ic ie  za s t aw io n y ch  s t o 
łach ró ż n e g o  rodza ju  p ie czyw ach  mile 
płynęły g odz in y  wieczoru .  W e so ło ść  i 
z a d o w o l e n i e  w śród  ze b r a n y c h  cz łonków 
Koła,  s tarszych ,  m ie j s c o w e g o  n a u c z y 
cie l stwa  i gośc i  z Za rz ą d u  O k r ę g u  
Związku  Młodzieży i K. G W. p o t ę g o 
wały d o b rz e  w y k o n a n e  ins cenizac je  p io
s e n e k  ludowych,  jak; „Liście w sadecz-  
k u ” , „Na d r o g ę  życ ia” i inne.

Na  wyróżnie n i e  za s ługuje  kol. Wi
c h o w s k a  swą grą  w inscenizacj i  „Na 
d ro g ę  życ ia".

Mtode I pracowite Koto
P ogroszyn , g m i n a  Wieniawa.  

Dnia  6 l i s tow ada  b.  r. o d by ło  się ze
bran ie  cz łonków  Koła Młodzieży W ie j 
skiej  p o ś w i ę c o n e  s p r a w o m  urządzenia  
świę ta  sad zen ia  d rzew ek  z okazji  Święta 
Niepodle g łośc i  i p r a c o m  świet l icowym.  
Z e b r a n i e  zagai ł  k ie rownikk  mie jscowej  
szkoły p. Les iak  Boles ław,  który j e d n o 
cześn ie  o b s z e r n i e  om ó w i ł  znaczen ie  
o b s a d z e n i a  dróg  drzewkami .  W związ
ku z  u s ta lo n y m  t e r m i n e m  sad zeni a  
d zew ek  na  12 l i s topada  b. r. p o s t a n o 
wiono  d rz e w k a  spr ow adz ić  8 l i s topada  
b. r. Do w y k o p a n ia  d rzew ek  w szkółce  
d rz ew ek w W acyn ie  zaofiarowali  się 
cz łonkowie  Koła w Liczbie cz te rech,  a 
mia nowic ie :  Sz ym czak  P. ,  Wano w sk i  J., 
S z y m c z a k  J .  i Gawin  S. Wozy d o  prze 
wiezienia  zadeklarowali :  Kłak S., i S z y m 
czyk  M,

Na Św ięto  sadzenia  drzewek posta 
n ow ion o  zaprosić okoliczne organizacje,

nauczyc i e l s two  i władze powia towe.  
Po o m ó w i e n i u  przez in s t ru k t o ra  Związ
ku Świę ta  Niepodleg łośc i ,  p rac  Koła i 
świetlicy,  p r ze ro bi ono  kilka inscenizacyj  
i gier  zespoło wych .  Przy p o ż e g n a n i u  
pr ezes  Koła w s w e m  p rzem ó w ie n iu  wy
raził swe  za d o w o len ie  i wdzięczność  
w ła d z o m  pow ia to w y m  Związku  za p o 
m o c  i t r o s k ę  w p racach  Koła.

Z i lustracji  g o sp o d a rk i  Koła d o k o 
n a n e j  przez in s t ruk tora  Związku wyni  
ka,  że d o c h ó d  ze s k ł adek  c z ło nkow 
skich i imprez  za czas od m a r c a  b r. 
t. j. od czasu po w s ta n ia  Koła wyniós ł  
47 zł. 95 gr. W y d a n o  na  po t rz eby  Ko
ła 32  zł. 64 gr. Cz łonkowie  p łacą  po 
10 gr. mies ięcznie  do  ka sy  Koła s k ł a d 
ki cz łonkowskie j .  Koło liczy 35 cz łon 
ków,  w c z e m  22 ko le gów  i 13 k o l e ż a 
nek.

Koło p r e n u m e r u j ą  p i sm a m ło dz ieżo 
we i fachowa;  korzys ta  z Biblioteki  
węd ro w n e j  Związku.  W i o s n ą  b. r. zo 
s ta ło  w y s a d z o n y c h  przez Koło 60 sz tuk 
d r z e w e k  dzikich przy d r o d z e  i placu 
szko lny m,  drzewka  są s t a r a n n i e  p ie lęg
n o w a n e  i c h r o n i o n e  od  u s z k o d z e ń  przez 
o bs ta w ie ni e  k a m i e n i a m i  b ie lo ne m i  i 
o p a l i k o w a n ie m .

Koło wpłac iło d o  Za rządu  O k r ę g u  
4 zl. 50 gr., j ako  sk ła d k ę  cz łon ko wsk ą  
na  wyższe  og niw a organizac ji .  Należy 
z u z n a n i e m  na d m ie n ić ,  że lud ność  
s ta rsza  wsi Po g ro sz y n a  na cze le  z so ł 
t y s e m  Kwinta lem J ó z e f e m ,  od n o s i  się 
do  Koła Młodzieży b. życzliwie,  nie 
szczędząc  p o m o c y  w p ra c a c h  sp o łe cz 
ny ch  i s a m o k s z ta łc e n io w y ch ,  co jest  
g o d n e m  n a ś l a d o w a n ia .

Nowe Kolo
K alenie, gm .  Wien iawa.  Dążen ie  

mi e j sco we j  młodzieży d o  pracy  — zbio- 
w e g o  sa m ok sz ta łc e n ia  zna laz ła swoje  
urzeczywis tn ien i e  dn ia  3 l i s topa da  b. r. 
D ob rze  rozwi ja jące  się Koło Młodzieży 
Wiejskiej  przez p. Ra chf a łó w nę  Emilję 
i dyskus j i  w k tóre j  zabieral i  głos:  Za- 
charski, Lutka J .  i Kozioł W. postan o

wiono zo rga niz ow ać  Koło Młodzieży 
Wiejskiej .

Do Z a r z ą d u  Kota zostal i  wybrani :
Kozioł Władys ław  —  p r e z e s e m ,  Za- 

c h a r s k a  S te fa n ja  — vica pr ez eską ,  Rach-  
fa łówna  }. E-nilja — s ek re t a rką ,  Lutka  
J a n — sk a rb n ik ie m ,  Walkiewicz  J ó z e f — 
b ib l io teka rzem .

Gry ze spo łowe świet l icowe,  ś p e w  i 
za ba w a  były z a k o ń c z e n i e m  te g o  wie
czoru.

Przybywają członkowie
ZaKrzów. 24 paźdz iern ik ika  b. 

r. o d by ło  się z e b ra n ie  Koła Młodzieży 
Wie jskie j  p o ś w i ę c o n e  p r z y g o t o w a n i e m  
do  uroczystości  11 l is topada .  Sz tuczka  
p. t. „Dziesiąty pa w i lo n ”, referat ,  w ią 
zanka  pieśni  l e g jo now ych in sc e n iz o w a 
na ,  d e k l a m a c j a  i śp ie w  złożyły się na 
a k a d e m j ę ,  k tórą  koło po s ta nowi ło  u r z ą 
dzić w dniu Świę ta Niepodległośc i .  Do 
koła przybyło 7 no wych c z b n k ó w .

Pożegnanie idących 
do wojska

Słupicą, g m  Gzowice,  d n ia  2-Xl 
34 r. w loka lu szko ln ym zebrali  się 
członkowie  Koła M Wiejskiej  w S ł u p i 
cy, w celu u r oczys te go  p o ż e g n a n ia  p o 
b o r o w e g o  kol J a n a  Malarczyka .  Kole
ga  J a n  Malarczyk p ias tował  urząd  wice
p rezesa  w Kole.  Koledzy i koleżanki  
o raz  d ruh ow ie  s t rażacy  zrobili n i e s p o 
dz i ank ę  s w o j e m u  wspó łpr acownik owi ,  
a mianowic ie,  gdy je cha ł  d o  stacji  w y 
szli na  d r o g ę  i poprosi l i  go  d o  szkoły 
gdzie odb ył o  się p o ż egnani e .  Najpierw 
przemówi ł  p. Kwarczyński  kierownik  
szkoły,  p o c z e m  o d ś p i e w a n o  wspóln ie  
p o ż e g n a ln ą  p ieśń ,  podc zas  czego  rozpła
ka ł  się ko l e g a  Malarczyk.  T y m c z a s e m  
kolega  prezes  w przem ów ie n iu  sw ym  
nieszczędzi ł  słów podz ięk i  dla od jeżdża  
jąc e g o  za d o t y c h c z a s o w ą  pracę  oraz 
złożył m u  życzenia ow o cn e j  p racy  na  
przyszłość.

W . Deja  
Wacyniak



G rudzień
(ma dni 31)

G rudzień  z iem ię  g ru d z i  —  
dla zw ierzą t i d la  ludzi.

KALENDARZYK TYGODNIOWY

2 niedziela — Aureli
3 poniedziałek —  Franciszka.
4 wtorek — Barbary.
5 środa — Saaby op.
6 czwartek — Mikołaja.
7 piątek —  Ambrożego.
8 sobota — Niep. P. P. M.

11 listopada w  JedlińsKu.
Dzień 11 l is topada ,  sz e sn as ta  rocz

nica odz yskan ia  Niepodległe ści, był u 
nas  o b c h o d z o n y  ba rd zo  uroczyśc ie .  W 
u ro czys to śc i  tej  brały udział  wszystkie 
organ izac je  sp oł eczne  i dziatwa szkolna .

O godzin ie  10 dziatwa  szkolna na 
cze le  ze s z t a n d a r e m  i o rkies t rą  p o m a 
szerowała  d o  remizy  s t rażackiej  na a k a 
d e m i ą .  B ardzo  ła dne  prz em ów ie ni e  
wygłosi ła j e dna  z uczenic,  p r z e b i e g a ją c  
w krótkich s łowach  dzieje nasze j  O j 
czyzny od 1914 r. do  chwi i ob ecn e j .  
Na zako ńczen ie  ork ies tra  o de g ra ł a  
H y m n  Narodowy.

P o  a k a d r m j i  dziatwa  s z k i l n a ,  o r g a 
nizacje s p c ł ć c z n e  jak:  straż,  St rzelcy,  
Zw. R e i . ,  LMK. p o m a s z e ro w a ły  do  k o ś 
cioła na nab o ż e ń s t w o .  Po  n a b o ż e ń s t 
wie odbyła  się defi lada organizacyj  
sp o łe cznych  oraz  a k a d e m j a  zorganiz o
wana  przez G m in n y  K o m i t t t  Spc łe czno-  
O św ia t cw y  w remiz ie  s t rażackie j  wy
pe łn ione j  po brzegi.

Na  a k a d e m j ę  złożyły się: okol icz
n o śc io w e  p rzem ów ieni e ,  wy głoszone  
przez p. Chosię,  k ie rownika  szke ły pcw.  
w K bylniku,  c m  B L tn ic a ,  śp iewy i 
p r zeds ta wie n ie  tea t r a ln e .

P .zy  szczelnie wy pe łn io ne j  sali z e 
s pó ł  am a to r sk i  o d e g ra ł  ba rd zo  ud a tn ie  
sz tuczkę  pt.  „Porucznik  I B r y g a d y ”.

Po p rzeds t aw ieniu  odb y ła  się z a b a 
wa ta neczna .

O g ó ln y  d o c h ó d  os iągnię ty  z tych 
im prez  w s u m i e  50  zł. p rz e z n a cz o n o  
na oświ a t ę  pozaszkolną .

Z B ia ło b rzeg ów  n a d e s ła n o  
n a m  n a s t ę p u j ą c e  sprawozda ni e .

T e g o r o c z n e  Świę to Niepodleg łośc i  
o b c h o d z o n e  było na  t e r en ie  g m in y  
Białobrzegi  w yj ą tk ow o  uroczyśc ie .  We 
wszystkich o ś r o d k a c h  szkolnych  urzą
dz o n e  były a k a d e m j e  w yp e łn io n e  prze 
m ó w ie n ia m i  nauczyc iel i  i po pi sam i  
dz ia twy szkolne j.  L u d n o ś ć  wzięła licz

nie udział  w tych a k a d e m i a c h ,  w Bia
ło b rzeg ach  zaś Świę to  N i e p c a l e c ł  ści 
ro zpoc zę ło  się już 10 l is topada .
Przez u l i c e o b o k p i ę k n i e  u d e k o r o w a n y c h  i 
rzęsiście i l um inow any ch  d o m o w o  godzi  
nie 17 ork ies t ra  mie jsc owa  z o ddz ia ł a 
mi Strzelca, st raży p oż a rne j  i innych  
organizacyj  p r zem asz er ow a ła  ul icami,  
ob w ie sz c z a ją c  t e m  rozpoczęc ie  się u r o 
czystości .

Nazaju trz  11 l i s topada  organizac je  
sp o łeczne :  strzelec,  rezerwiści ,  h a r c e r 
s two m ę s k i e  i ż eńsk ie ,  s t raż poża rn a  i 
inne  na czele z m ie js c o w e m  s p o ł e c z e ń 
s t w e m  i o rk ie s t rą  uda ły  się na  n a b o 
że ńs tw o do  kościoła.  P o  c i ę k n e m  oko-  
l i c znośc iow em  kazaniu ,  w y g ło sz o n e m  
przez ks iędza  pre fek ta  R o n d u d ę  —  
p o c h ó d  przedefi lował  przez m ia s t ec zko  
u d a ją c  się do  D s m u  St r ażackiego  na  
P o r a n e k  Szkolny.

Dziatwa ze szkoły p o w s z e c h n e j  w 
B i a ło b rz e g a ch  przr p ię k n e m i  d e k l e  ma-  
c jami  i śp ie wa m i  wyciska ła  u o b e c n y  h 
łzy radośc i  z racji ti,k wielkich s u k c e 
sów szkoły polskiej .  W  t e m  mie jscu  
nauczyc ie l s twu m i e j s c o w e m u  na leży 
się spe c ja ln e  u- na ni e .

W ie czo rem  w p ięknie  u d e k o r o w a n e j  
sali odbyła  się a k a d e m j a .  Na sc eni e  
przy u s t a w i o n y m  por t rec ie  Marsza łka  
Pi ł sudskiego ,  o t o c z o n y m  aur eo lą  świa
teł  e le k t rycznych  i z ielenią w ar t ę  ho- 
no ro w ę  pełnili  s trzelcy.

Przed ro zpoczęc i em  a k a d e m j i  p r z e d 
s tawiciel  p a n a  s t a ros ty  p c w i g t c w e g o  w 
os ob ie  p. Paszko wsk ieg o ,  se kre ta rza  
Rady Powiatowej ,  d o k o n a ł  po dn io s łe go  
ak t u  ods łonięc ia  pam ią t kowej  tablicy 
ku czci Ministra Spraw W e w n ę t r z n y ch  
są .  Bronis ława P ie rack iego ,  u f u n d o w a 
nej  p rzez m ie js c o w e  organizac je ,  w y 
g łasza jąc  oko f icznoś  iowe p r z e m ó w i e 
nie

W a i t ę  h o n o r o w ą  przy tablicy pe łn i 
li cz łonkowie  Zw. Rezerwistów.

Skolei  zab ra ł  głos p. Mroziewicz 
Eus tachy  wypłasze jąc  p ł o m i e n n ą  m o w ę  
ku czci Ministra P ierack iego ,  p o c z e m  
rozpoczę ła  się właściwa a k a d e m j a ,  na 
k tórą  złożyło się, j ako  pierwszy n u m e r  
p r o g r a m u  — P o lo ne z  Ch op in a  pięknie 
o d e g r a n y  na  pian in ie  przez p. dokto-  
wą  Laf?rową,  n a s t ę p n i p  no  zaga jen iu  
przez p rz e w o d n i c z ą c e g o  G m innej  K o 
misji Spo łe czn o  Oświa towe j  p. A. Ko
łodz ie j sk iego ,  zabra ł  głos p. Sasim-  
Laukus,  wygłasza jąc d łuższe p r z e m ó 
wienie  p o c z e m  chó r  dz iatwy szkoln - j  
po d  b a tu tą  p. P a ją k a  w y k o r a ł  na głosy 
sze reg  p ieśni ,  o r az  w ypow ie dz i ane  były 
p i ę k n e  de k la m a c je .

W drugie j  połowie  p r o g r a m u  D r  
S e n e n s i e b  przy a k c m p a n j a m e n c i e  p. 
Doktorowe j  L afer cw ej  w y ko ne ł  na 
skrzyp cach  kilka u tworów muzycznych ,  
a mianowic ie :  Re zygnac ję  —  D a n d a ,
Souverni r ,  Mazurek  Wieniaw skie go ,  
U w er tu rę  „Chłop  i p o e t a ” —  S u p p e  i 
Kcłysa nkę  Be rezowskiego .  N ie m i lk ną 
ce  ok lask i  r o z e n tu z jo w a n e j  p u b l i c z n o ś 
ci dowodzi ły  o bardzo  w ysok im  po z io 
mie  kon cer tu .

W międzyczas ie  p.  Mroziewicz E. 
z a d e k l a m o w a ł  wiersz: „D o  K o m e n
d a n t a ” .

Na  z a k o ń c z en ie  k o n c e r t u  p. d o k t o 
rowa Lafe rowa wykona ła  na  p ian in ie

wiązank ę  pieśni  l eg jo nowych  z a k o ń 
czo n ą  Pierwszą  Brygadą .

Należy podkreś l ić ,  że p o d o b n i e  zo r 
ganiz owane j  a k a d e m j i  w B ia łob rzegach  
jeszcze nie było.  P ub l ic zność  z ża lem 
opuszcza ła  salę.  „

Po a k a d e m j i  p rzez  d r u ż y n ę  h a r c e 
rek  o d e g r a n e  zosta ły  dwie sztuczki  
j e d n o a k tó w k i  w reżyserj i  pań  n auc zyc ie 
lek E. Pyt kówny i H.  Rybickiej .

W e  W s o l i  odbył  się również  
p iękny  o b c h ó d  uroczys tośc i  11 l i s topa
da  zo rg an iz o w an y  przez Komi te t  gm in  
ny przy współudz ia le  organizacyj  s p o 
łecznych  i nauczyciel s twa.

Przebie g  uroczys tości  był bardzo  
im p o n u ją cy .  J a k  wszędz ie  tak  i u nas  
dnia 10 l i s topada  oddzia ły  21 k o m p .  
Z. S. u rządz iły caps t rzyk  w Firleju,  
gminy .

Dnia 11 l i s top ada  przybyły do  W s o 
li oddz ia ły Zw. S ,  oddz ia ły  oc ho tn icz e j  
s t raży p oż a rne j  wsi Wsola  i D ąb ró w k a  
P o d łę ?n a  oraz  Koło Młodzieży z Firleju 
którzy po zbiórce  i raporc ie  udali  się 
do  m ie js c o w e g o  kościoła na  n a b o ż e ń 
s two c e l e b r o w a n e  przez mi e js cow ego  
proboszcza  ks. Se n d y sa .  Po n a b o ż e ń 
stwie organ izac je  w zwar tych  sz e r e g a c h  
wraz z mi e jsc ow ą  lu dn oś c ią  w liczbie 
około  300 osó b ,  r e p r e z en tu ją c y c h  p r a 
wie wszystkie  wioski  tut .  gmin y ,  udali  
się na a k a d e m j ę  do  Remizy  och.  s t r a 
ży pożarn.  we  Wsoli ,  gdzie d o  z e b r a 
nych po zaga jen iu  przez Prezesa  ośw- 
pozaszk .  p. Czarnoty ,  g o d z in n e  o k o 
l icznościowe p rz e m ó w i e n i e  pt.  „ O s w o 
b od zeni e  Ojczyzny  i jej rozrost  go sp o .  
darczy* — wygłosi ł  p. Czes ław Trusz
kowski  ze Wsoli ,  po dk reś la ją c  p o ło 
żenie wielkich zasług przez W od za  Na- 
rocu  Marsza łka  J ó z e f a  P ił sudskiedo,  
o raz s t o s u n e k  Rządu d o  spo łeczeńs twa,  
a w p ie rwszym rzędz ie  do  rolnictwa,  
k oń cząc  p r zem ów ie ni e  wznies ien iem 
ow acy jn yc h  okr zyków na cześć  Rzeczy
pospoli te j  Polskiej ,  P re z y d e n t a  i Mar 
szałka P i ł sudskiego  p o d c h w y c o n e  z 
e n t u z j a z m e m  przez zg ro m a d z o n y c h .  W 
dalszej  części  p ro g r a m u  nas tąp i ły  ś p i e 
wy i d e k l a m a c j e  dzieci  szkół  p o w s z e c h 
nych .  W p r zem ów ie n iu  pt.  „Dzień 11 
l i s top ada  1918 r .“ wyróżni ł  się n a j 
młodsz y  s trzelec 21 k o m p .  uczeń  szko 
ły powsz.  ze Wsoli  Władys ław Miazga

Na zako ń c z en ie  podod dz ia ł  Zw. S. 
Firlej o d e g r a ł  j e d n o a k t ó w k ę  pt. „Z a rę 
czyny p o d  ku la m i" .  Po  sk ońc zone j  
a k a d e m j i  od był a  się z a b a w a  t a n e c z n a  
na  k tórej  młodz ież  pod  o k k m  rodzi  
ców bawiła s ię  ochoczo ,  wybi jajęc  w 
tak t  muzyki  g ło śn o  s ta ropolsk ie  h o 
łubce . : fc.

Z  P r z y t y H u  d o w i a d u j e m y  się, 
że w dniu 18 b m .  odbyło  się pod  p r z e 
w od n ic tw em  prezesa  G m i n n e g o  Komi
te tu  BBWR.  p. Lubieniec iś iego zebran ie  
g o s p o d a r c z e  przy u d z ia ł ;  ok o ło  250 
osób .

Po  z a ga je n iu  z eb ran ia  przez p r z e 
w o d n icząceg o ,  p. Lu ty wygłosi ł  odczyt  
pt, „Bo gac tw a Polski",  który z za in te 
re s o w a n i e m  zosta ł  przez ze b ran y ch  w y 
s łuc hany .  P o t e m  p. G u m o w sk i  o m a .  
wiał s p r a w ę  zawieran ia  uk ł adów  przez 
d łużników kasy o prze jśc iu n ą  Bs.nJK 
f lkcep tacy jny .  N a s t ę p n y  re fe ra t  wygło-

i L O Ń C A K S I Ę Ż Y C A
Dnia W schód Z achód W schód Z achód
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sit p. Ł obo dz ińs k i  w sprawie  od d łu żeń  
rolniczych.  P o c z e m  wywiązały się oż y
wione  dy sk us je ,  w czasie k tó ry ch  udz ie 
lono szczegóło wyc h wyjaśn ień .  Z e b r a 
ni wyrazili  w y m o w n e  z ado w ol eni e  w 
związku z powyższemi  d e k r e t a m i  i 
p rzy jśc iem przez Rząd z p o m o c ą  ro l 
n ic twu i w mi łym nas t ro ju  rozfszl i  sią 
o godzinie  16.

Zebran ia  g c s p o d a r c z e  w gmi ni e  
Przytyk  zos ta ły u s ta lo n e  w 2-ch m i e 
s ię cznych  ok re sa c h ,  j e d n a k  os ta tn io  
rolnicy zgłosili p r o ś b ą  u rząd zeni a  t e k o 
wych k a ż d e g o  mies iąca .

Z 30ZIENIC8IEG0

Z G ło w a c to w a  powiatu kozie- 
nickiego. Dnia 18 lipca po nabożeństwie 
odbyło się w Głowaczowie zebranie s p r a 
wozdawcze posłów BBWR.

W  zebraniu wzięli udział  mieszkańcy  
czterech gmin:  Brzoza, Mar janpol ,  Gra
bów n-Pil icą i Bobrowniki .

Zebran ie  z a g a ;ł wiceprezes rady p o 
wiatowej BBWR.  p. Galewski  witając 
przybyłych posłów: Długosza ,  Durę,
Wróbla wiceprezesa Pakos ińsk iego  oraz 
wszystkich uczestników i udzielił głosu 
posłowi Wróblowi .

Pose ł  Wróbel  omówi ł  politykę rolną 
w naszym państwie oraz poruszył  z a g a 
dnienie Spółdzielczości .

Po pos  Wróblu  skolei zabrał  głos 
pos D uro  — który wskazał  na powody,  
jakie zniewoli ły go, jako s ta rego żoł
nierza Marszałka do  wystąpienia ze Str. 
Lu do wego  oraz wsp omn ia ł  o niezgo
dzie jaka w Str.  Ludowem panuje  — 
wzywając wszystkich do  współpracy 
z BBWR.

Wreszc ie  pose ł  Długosz c m ó w ł o s t a  
tnie dekre ty odłużeniowe Prezydenta  
Rzplitej — walkę z cenami  przemysło- 
wemi,  j aką  od dłuższego czasu pr ow a
dzi Rząd Rzplitej ł ącznie z o lbrzymią  
większością społeczeńs twa,  p race w s a 
morządz ie  k ładąc  g łównie nacisk na o d 
cinek pracy w największym szczeblu t y  
cia sa m o r z ą d o w e g o  t. j. g romadzie  i lu
s t ru jąc  paru przykładami , jak ta praca 
ma w yg lą dać .  W końcu  sw ego p r z e 
mówienia pos.  Długosz  omówi ł  sytuację 
pol i tyczną w naszem państwie.

P o  skończonych  przemówieniach p o 
słów, przewodniczący  zebrania p G a le w 
ski, wezwał zebranych do zapisywania  
się i zabierania głosu.

W  dyskusj i  zabrali  głos nas tępu jący  
pp.: Czarnecki ,  Stolarski ,  Krawczyk,  
Kański, Zalewski,  Alberski ,  Kurek, Mal i 
nowski,  Ogonow ski ,  Jędrzejczyk,  po ru
szając sp rawy poda tk ow e ,  ceny a r tyku
łów przemysłowych,  sprawę sprzedaży  
drzewa w leśnic twie  Stachów gm. Gra 
bów nad  Pilicą. F\ p rawda  zapomnia łem,  
że na sali był  i duch opozycyjny .  I s tot 
nie zabierał  głos i p. Duch — który n a 
p o m p o w a n y  pewnie przez jak iegoś  p r o 
wodyra  opozycj i  wystękał  znane  kazanie 
opozycyjne .  Odpowiedz i  wyczerpujących 
na poruszane w dyskusj i  sprawy udziełił 
p.  pos.  Długosz,  a na zakończenie  s p e 
cjalnie kilka mocnych słów poświęcił  p. 
Duchowi ,  jako n ie for tunnemu uczestniko
wi z opozycji .

O d po w ie dź  tę sala przyjęła gorącemi  
oklaskami.

Na zakończenie  zebrania przemówił  
jeszcze p. Galewski— dziękując obecnym 
za przybycie i zebranie zamknął .

Na zebraniu było z g ó r ą  500 osób.
Zainte resowanie  wśród  obecnych było 

b. wielkie, a miarą tego niech posłuży 
fakt, i i  mim o że zebrani  pochodzil i  z da l
szych st ron — to je d n ak  wytrwali  do 
końca  i zebranie,  które rozpoczęło się o 
1-ej zakończyło się o godz.  7 po poł. 
okrzykiem na cześć  Prezydenta  Rzplitej 
i Marszałka  Pi łsudskiego.

„Pr ezyd ju m  R ady  po wia to we j  p ow in 
no urządzać  częściej  t ego  rodzaju z e 
brania" — mówili uczes tn icy  op usz cza
jący  salę.

Uczestnik .

ftonttułs Przysposobienia 
Rolniczego w Zwoleniu

W dniu 18 paźdz ie rnika  1934 r od 
był  się w Zwoleniu,  w miejscowej  szko 
le rolniczej,  konkurs  przysposobienia roi 
niczego,  zorgan izow any przez O T. O. 
i K. R. Konkurs  rolniczy został po łą 
czony  z wystawą rolniczą.  W konkursach 
i wystawie rolniczej wzięły udział  wszyst
kie organizacje,  działające na terenie 
wsi, a mianowicie:  Z jednoczony Związek 
Młodzieży woj. kieleckiego, Strzelec Kół
ka Rolnicze, Koła G os p o d y ń  Wiejskich 
i S M. P.

J u ż  we wczesnych  godz ina ch  rannych 
zrobiło się w g m a c h u  szkolnym rojno 
i gwarno.  Młodzierz urządzała swoje  
stoiska i żywo dyskutowała  na tematy,  
do tyczące  konku rsu  i wystawy. W  g o 
dzinach południowych ruch bardziej 
jeszcze się wzmógł  spowod u odwiedza
nia wystawy przez grupy  osób  starszych,  
przybyłych specjalnie na wystawę,  lub 
też korzys ta jących  z okazji  pobytu  w 
Zwoleniu w tym czasie na targu. W y s ta 
wa robi ła  bardzo  dobr e  wrażenie i wy 
wołała zac iekawienie po jawieniem się na  
wystawie nowych rzeczy, królików rasy 
„Szynszyle" i „K as t or reksy ” oraz soji. 
Duże zainteresowanie  wzbudzały również 
b ędące  na wystawie produ kty  pracy wsi 
polskiej,  a mianowicie:  buraki ,  groch,
fasola,  ziemuiaki ,  cebula,  kapusta,  m a r 
chew,  wyroby  lniane i wełniane,  hafty, 
sery,  masła,  ogórki,  len, pietruszka,  a na 
wet wina owocowe.

Otwarc ia wys tawy dokonał  Prezes  
O T O .  i KR Galewski  witając przyby
łych na ią uroczystość,  Starostę Powia  
towego Pana  Kowalskiego i Inspektora  
Izby Rolniczej pana Pniewskiege ,  dz ięku
jąc jednocześn ie  P a n u  Staroście za ż y c z 
liwe us tosu nkowan ie  się i popieran ia  
prac O T O  i KR. Następnie pan Galew 
ski p rzemawia jąc do  obecnych ,  wezwał  
ich aby  dla podniesien ia  wsi polskiej 
cała młodzież stanęła do pracy w swoich 
organizacjach,  a starszych,  aby zespolili 
się w pracy w Kółkach Rolniczych,  p rzy
taczając  przytem słowa W o d z a  Narodu  
Marszałka Pi łsudskiego,  że po wyścigu 
żelaza,  musi  nas tąpić  wyścig pracy.  
Wkońcu  mówca  wzniósł okrzyk,  p o d 
chwycony i powtarzany  kilkakrotnie przez 
słuchaczy „W ódz  Narodu  Marszałek j ó  
zef Piłsudski  uiech ży je“.

Skolei przemawiał  Sta rosta  Pan  K o 
walski, który między  innemi podkreśl i ł ,  
źe sta rsze społeczeńs two prowadząc  wal

kę z na jeźdźcami ,  zdobyło Niepodleg łą  
Zjednoczoną  Polskę,  na tomiast  teraz nad 
szedł  czas na młodzież,  która winna n ie
tylko to, co zdobyl i  starsi ut rzymać,  
lecz p odn os ić  i tworzyć j e d n ą  n i e p o 
dzielną nową Polskę i no<vy N aród  P o l 
ski. Przemówienie  swoje  Pan  S ta ros ta  
zakończył  okrzykiem: „Rzeczpospol i ta
niech ży je“ i „młodzież polska niech 
ży je“ powtarzanym entuz jastycznie przez 
młodzież.

W godzinach popołudniowych po 
e gzam in ach  nas tąp i ło  rozdanie  nagród ,  
a na zakończenie w mie jscowem kinie 
Straży Pożarne j dla przybyłej okolicznej 
młodzieży został  wyświet lony film p. t. 
„ W  twoich ram ionach" .

Prace przygotowawcze 
do uruchomienia Uniwersytetu 
Niedzielnego w Zwoleniu

Dnia 20 października rb. odbyło  się 
zebranie  miejskiej  Komisji Oświa towej 
w Zwoleniu,  na którem omówiono o r g a 
nizację pracy oświatowej  na tutej szym 
terenie oraz sprawę uruchomienia  N ie 
dzielnego Uniwersytetu.  Dokonano ró w
nież wyborów prezydjum komisj i  oświa
towej i kierownika uniwersyte tu.

Prezesem miejskiej komisj i  oświ a to
wej i kierownikiem uniwersytetu został  
wybrany kierowuik szkoły powszechnej 
p Stanisław Kulawik,  wiceprezesem — 
burmist rz  miasta Zwolonia p. Jan G a 
lewski, sek re ta rzem— nauczyciel  p. Eugen-  
jusz Wożniak i skarbnikiem nauczyciel  
p. Franciszek Markiewicz.

1 OPOCZYŃSKIEGO

Zjazd p r e łe só w , referen tów  
w ych. ob y  w. i odprawa  
K om endatów  
ZwiązKu R eierw risłów  
pow. op ociyń sK iego

W  sali W ydziału P ow iatow ego w O pocznie  
odbył się zjazd kom endantów i referentów wy  
chowania obyw atelsk iego  Związku Rezerwistów. 
Zebranie zaszczycił sw oją obecnością starosta p. 
A. Krauze. P r z e w o d n i c z y ł  obradom  
prezes Zarządu P ow iatow ego Z w . Rezerwistów  
p. inż. W. Łukaszewicz. W zagajeniu zebranych 
przywitał p inż. Łukaszewi z. Po uczczeniu 
chwilą milczenia zm arłego v-prezesa Zarządu 
G łó*n ego  Zw. R ezerw istów  ś p Medarda D ow - 
narowicza, w ażniejsze zm iany dotychczasow ych  
w ytycznych  organizacyjnych zreferował p. W .  
Łukaszewicz.

Z przedłożonych sprawozdań przez poszcze
gólne Koła zauw ażyć można, że Zw. Rezerwi
stów , aczkolw iek rozwija się  na naszym  terenie, 
jednak nie w takim tem pie, w jakim powinien, 
frudności w rozwoju tkwią w braku łudzi zdol
nych do prowadzenia placówek, oraz trudne po
łożenie robotnika i rolnika opoczyńsk iego

Sk olei p. K Banach w ygłosił referat organi- 
zacyjno-społeczny, podkreślając warte ść jakościo
wą. Związku, a nie ilościową — jakoteż zd o b y 
wanie człowieka dla organizacji nie obietnicam i, 
lecz solidnością pracy.

Program wyszkolenia w ojskow ego z poda
niem ilości zbiórek na rok przyszły om ów ił 
kom endant pow iatow y p J. Polubiec.

Na zakończenie zjazdu w wolnych wnioskach 
u hw alono stw orzyć Rodzinę Rezerwistów w m 
O pocznie i przes/czcpiyć ją system a ycznie na 
teren Całego powiatu. Równocześnie zapoczątko
wano akcję zbiórki na odbudowę majątku Zułowa, 
miejsca urodzenia P ierw szego Marszałka Polski 
J. Piłsudskiego.



W ybory  do  Rady
Pow iatow ej opoczyńsKiej

W tych dniach rozpoczynają się  na terenie 
opoczyńsk iego w ybory do R ady Powiatowej, 
O wynikach powiadom im y w następnych kore
spondencjach.

ZamKnięcia Konkursowe F. R. 
w opoczyńshiem

W Radzicach  od był  się e g z a m in  po 
wia towy wraz z wys ta w ą  powie t ową 
p rz ys po so b ie n i a  rolniczego wśród  cz łon
ków Zw. Młodzieży Z j e d n o c z o n e j  pow. 
op o czy ń sk ie g o .

Do e g z a m in u  zgłosiło się: w t e m a 
cie w y c how u  prosiąt  7 z e s p c łó w  z u d z i a 
łe m  30 ko nkur sow iczów,  w t e m a c i e  
up ra w y z i e m n ia k ó w  11 ze sp c łó w  z u d z i a 
łe m  86 konkurs . ,  w te r r a c i e  up ra w y  bu 
ra ka  6 zespołów z udz ia łem 36 konkurs . ,  
w t e m a c i e  up ra w y  soji 1 zespół  z udzia-  
ł em  8 konk urs . ,  w t e m a c i e  up rawy w a 
rzyw, 4 zespoły  z udz ie ł em  12 ko nk ur s .  
O g ó ł e m  2łosiło się d o  e g z a m i n u  29 ze
sp c łó w  z ud?i ł e m  169 konkur sow iczów,

Wys tawa  była d o b rz e  ob e s ł a n a ,  a na 
sz czegó lne  wy ró żn ie n ie  zas ługuje  s toi sko  
Koła Młcdz ieży Radzice i Sady.

Komisja  po  pr z e p ro w a d ze n iu  e g z a 
mi nu  i na po d s ta w ie  przys łanych  pro- 
to kuł ów  przyzna ła n a s t e p u j ą c e  n ag rcdy :

W  KonKursie w ych ow u  
prosiąt: I nagr.  indyw idua lną  J .  Szklar- 
czykowi z Koła S u lg o s tó w  — bib l jotekę  
war tośc i  10 zł., I nagr .  b. ind.  W. Bia}- 
czykowi  z Koła W y so k in  — d y p l c m ,  
II nagr .  a. ind. S. Kowalczykowi  z Kcła 
Radzice — bib l jc tekę  war tcśc i  50 zł.,
II n ag r .  b. ind.  J .  P a ją ków ni e  z Kcła 
S u lg os tó w  — dy p lo m ,  III nagr.  ind.  F. 
Borsowi  z Kcła Wysokin  — bib l jo tekę  
war tości  4 zł., III b. nagr .  ind.  M. Kło- 
dów nie  z Koła Wysoki n  —  bibl jo tekę  
war tośc i  3 zł., III c. P. Matysiakowi  z 
Koła Radzice — biblj. war tcśc i  3 z ł ,  
IV nagr .  ind.  Stef.  J ę d r z e j e w s k i e m u  z 
Koła Wysokin  — biblj. war tośc i  2 zł., 
IV na g r  ind.  J .  Iwanick iemu z Kcła 
D o m e s z n o  — biblj.  wartości  2 zł., IV c. 
nagr.  ind. J .  S w id e r sk ie m u  z Kcła Za- 
rzęcin —  dy p lo m ,  1 nagr .  z e s p c ło w ą  Ko 
ło Radzice — bib l jo teczkę  war tośc i  20 
zł., II nsgr .  zesp .  Kcło Wysokin  — bi
b l joteczkę  war tośc i  15 z ł ,  III nagr .  zesp.  
Kcło Sul gos tow biblj .  wer tcśc i  10 z ł , 
IV nagr.  zesp .  Kcła D o m e s z n o  — d y 
p lo m,  V nagr .  zesp.  Koła Zarzęcin — 
dyp lo m .

W  KonKursie u praw y zie- 
anniaKa: 1 nagr .  ind. M. J ę d ru s ik ó w  
na z Koła M od rz e w e k  —  zł. 100, j ako  
s u b s y d j u m  Kieleckiej  Izby Rolniczej  c*o 
Szkc ły  Roln.  w Radzicach ,  1 a. Z. Wej* 
n e r  z Koła Brzezinki  — 1 mtr.  soli p o 
tasowej ,  I b. S. Bożyk z Koła w Mo- 
d r zew ku  — dy p lo m ,  II a. T. P iasecki  z 
Kcła S t u d z i a n n a  —  biblj.  war tości  10 
zł., II b. S. Ba r to s  z Koła Kłonna  — 
biblj. war tośc i  — zł., III a.  S. Natorsk i  
z Koła J a s t r z ą b  — biblj.  wa r toś c i— 7 zł.,
III b. B. Bogus iewicz z Koła Modrzew-  
ka —  biblj. war tośc i  5 zł., III c A. M a r 
czyński  z Koła Brzezinki — biblj. w a r 
tości  5 zł., IV a. J .  J a w o r s k i  z Koła 
M odrzew ek  — biblj. war tośc i  5 zł., IV 
b. J .  Slizak z Koła Ka m ie ń  Duży — 
biblj. war t .  5 zł., IV d. A. N ie m ir ska  z

Kcła Kłonna biblj. wart. 3 zł., Va. W. 
Pałczyński z Koła Jastrząb —  biblj. wart. 
3 zł., Vb. A Szyszka z Koła Krajów — 
dyplom , Vc. A. Lipińska z Koła Krajów 
biblj. wart. 3 zł., Vd. M Kwapis z Koła 
Qrążne — bibij. wart. 2 zł., I nągr. z e 
spół Koła Brzezinki — spryskiwacz nagr. 
Izby Rolniczej, II nagr. zesp. Koła Mo- 
drzewek — biblj. wart. 20 zł. III nagr. 
zesp. Koła Kłonnna biblj. wart. 10 zł., 
IV nagr. zesp. Kcła M odrzewek (zespół  
Gajewskiego) biblj. wart. 8 zł., iV b. 
nagr. zesp. Koła Jastrząb —  biblj. wart. 
8 z ł , V nagr. zesp. Kcła Krajów— biblj. 
wart 6 zł., VI a. nagr. zesp. Koła S tu 
dzianna biblj. wart. 5 zł., VI b. nagr. 
zesp. Koła Drążne biblj wart. 5 zł., 
IV c. nagr. ind. A Czyżewski z Kłonny — 
dyplom.

W tem acie upraw y bura-
Ka* I nagr. ind. L. Matysiak z Koła 
Radzice 1 metr. soli potasowej, II nagr. 
ind. S. Kwiecień z Kcła Sady — biblj. 
wart. 10 zł., 111 nagr. ind. F. N o w o sie l
ski z Koła Kamień Dużu —  biblj. wart. 
7 zł., III b. nagr. ind. A. Jendyka z Sa 
dów 50 zł. nagr. Izby Roln. jako su b 
sydjum  do Szkcły Rcln. w Radzicach, 
lii a. Zyta Rojczyk 50 zł. nagr. Izby Roi. 
11 a. F. Szczepaniak z Sadów — dyplom,  
IV a S. Slizak z Kamienia D użego  —  
bit lj. wart. 5 zł., IV b. W. Goskówna  
z Dąbrówki — biblj. wart. 4 zł., V A. 
Grzywacz z Zarzęcina biblj. wart. 3 zł., 
Va. H. Klepkówna z Sadów  — biblj. 
wart. 3 zł., V b. A, Biedrowski z Radzie 
biblj. wart. 2 zł., V  c. Czyżykowski S. 
z Kamienia D użego  —  dyplom , 1 nagr. 
zesp. Kcło Sagy — biblj. wart. 20 zł., 
II nagr. zesp. Koła Radzice — biblj. 
wart. 15 zł. z Izby Roln., 11! nagr, zesp.  
Koła Kamień Duży biblj. wart. 10 zł. 
IV nagr. zesp. Kcła Drążne —  biblj. 
wait. 7 zł., V nagr. zesp. Koła Zarzęcin 
biblj. wart. 4 zł.

W KonKursie upraw y w a 
rzyw:

I nagr. ind. J. Klata z Koła Radzice 
biblj. wart. 10 zł., II nagr. ind. Jarek A. 
z Koła Drsżna biblj, war. 6 zł., |11 nagr. 
ind. J. Bożyk z Koła Dąbrówka biblj. 
wart. 4 zł., IV nagr. ind. J. Biegała z 
Koła Olimpjów biblj wart. 2 zł., I nagr. 
zesp. Koła Radzice biblj. wart. 20 zł., 
II nagr. zesp. koła Drążne bifclj. wart. 
10 zł., III nagr. zesp. Koła Dąbrówka — 
dyplom.

Prócz tych nagród Komisja przyzna
ła nagrody przechodnie następującym  
Kołom: I nagr. pow. w postaci sztanda
ru P. R. wart. 200 zł. Koła Radzice (już 
trzeci raz), II nagr- pow. w postaci „Dzie
sięciolecia Niepodległości" wart. 200 zł. 
Kcło Modrzewek, III n?gr. pow. w po
staci „Dziesięciolecia N iep od leg łośc i” 
wart. 200 zł. Koła Brzezinki, IV nagr’ 
pow'. w postaci „Dziesięciolecia N ie p o 
dległością" wart. 200 zł. Koła w Sadach.

Jed n ocześn ie  Komisja za specja lne  
wyróżnienie s ię  2-ch przodowników w 
akcji P, R. nagrodziła dyplom am i pierw
szej nagr. przodowniczej Hieronima Py
tlasa i drugiej nagrody przodowniczej  
Zygmunta Wejnera z Brzezinek. Komi
sja również wyróżniła zespó ł z iem nia
czany Zw. Strzeleckiego w Żarnowie, w 
którym egzam in  odbył się dodatkowo,  
przyznając Illb. nagrodę.

O g ó ł e m  ro z d a n o  70 n a g ró d  na  s u 
m ę  650 zł. i 4 n a g r o d y  przechodni e  
wartośc i 800  zł.

J a k  widzimy na po ds tawie  powyż
szych wryn ikćw  k o n k u r s o w y c h ,  że przy
s p o s o b ie n ie  rolnicze w Kołach Młodz ie
ży Zjedn.  pow. o p o c z y ń s k ie g o  pod  p r z e 
w o d n i c t w e m  p. instr .  J .  Tarki  rozwijają 
się pomy śln ie  i z wie lk im z a in te r e s o 
w an ie m .

Z KIELECKIEGO

Z S ęd ziszow a  KielecKiego
pisze n a m  k o r e s p o n d e n t  jak  o b c h o d z o 
no t a m  Świę to Niepodleg łośc i .  Oto  
s t a r a n i e m  m ie js c o w e g o  k o m i t e tu  z ks. 
k a n o n ik ie m  J .  Pa łczyńskim na  czele 
z o rga n iz ow ano  o b c h ó d ,  by uroczyśc ie  
uczcić 16-lecie Niepod leg łośc i  Pa ńs tw a  
Polskiego.

J u ż  w c z e s n y m  r a n k i e m  pr zybr ane  
były bu d y n k i  f lagpmi n a r o d o w e m i ,  jak 
również p rz y o z d o b io n e  zostały zielenią 
b ud yn k i  urzędowe ,  a więc b u d y n e k  
zarządu  g m i n n e g o  i u rzędu  pocz tow ego,  
na k tórych  wśród  zieleni były u m i e s z 
czo ne  po r t re ty  P a n a  P rezyden ta  Rz e 
czypospol i te j  i Marsza łka Polski.

Uroc zys to ść  rozp oczę t a  zos ta ła  n a 
b o ż e ń s t w e m  r a n n e m  w m ie js cow ym  
kośc ie le  w k tó rym  wraz z o g ó ł e m  lud 
ności  wzięły udział:  młodz ież  szkolna ,
wraz  z Nauczyc ie l s twem,  m ie js cow e  o r 
ganizac je,  jak O c ho tn ic za  St raż P o ż a r 
na z Sędz iszowa i Borszowic,  Oddział  
Związku Pracy  O byw a te l s k ie j  Kobie t  i 
inne ,  c r az  przeds tawic ie le  mie jscow ych 
urzędó w  Po n a b o ż e ń s tw ie  wygłosi ł  
w kośc ie le  wznios łe  pa t r j o ty czne  k a z a 
nie ks. kan .  J .  Pa łczyński .

Po  wyjściu z kośc io ła  pub l iczność  w 
mi łym na s t r o ju  wraz z or gan izac jam i  
za t rz ym a ła  się przed  b u d y n k i e m  Za rz ą 
d u  G m i n n e g o  c e l e m  wy s łu cha n ia  p r z e 
m ó w ie n ia  okol icznośc iowe go,  j ak ie  w y 
głosił  p. H e n r y k  J ę d r z e je w s k i ,  naucz .  
8 kl. szk. powsz.  — p. J ę d r z e j o w s k i  po 
p r z e m ó w i e n i u  wzniós ł  ck rzy k  t r z y k r o t 
nie p o w tó rz o n y  przez  publ iczność  na 
cześć  Rzeczypospol i te j  Polskiej ,  Pa na  
P r e z y d e n t a  i Marsza łka  P i ł sudskiego ,  
p o c z e m  m ie js cow a  ork ies t ra  z d y r y g e n 
t e m  p. P a w la k ie m  na  cze le  o de gr a ła  
H y m n  Narodowy.

N a s tę p n ie  Komi te t  przyjął  def i ladę,  
szkoln .  d rużyn  harce rsk ic h ,  młodzieży  
szkolnej  i m ie j sco wy ch  organizacyj .  
Na  zakoń czen ie  ork ies t ra  o de gr a ła  
„Pierwszą B ryg adę " .

N a s t ę p n i e  w i e c z o r e m  w sali s t raży  
ogniowej ,  p rzepe łn ione j  publ icznośc ią  
odbyła  się uroczys ta  a k a d e m j a  o t war t a  
przez wój ta  p. J ó z e f a  K u rk o w sk ie g o ,  
na  k tó rą  złożyły się: d e k l a m a c j e ,  wier 
sze i śp iewy dzieci  szkolnych  pod  kie
row n ic tw e m  p. J a n a  Szwaczki .  N a d to  
z r am ieni a  O dd zi a łu  Związku  Pracy  
Obywa te j sk ie j  Kobie t  w Sędz iszowie  
o d e g r a n a  zo s t an ie  po d  reżyser ją  pani  
S rokow ej ,  nacze ln ik owej  ur zęd u  p o c z 
to w e g o  — j e d n o a k t ó w k a  pt.  „Nieś
mi er te ln y  Duch N a r o d u " .  D o w o d e m  
uzna n ia  i w dz ię czno śc i  d la  w y s t ę p u j ą 
cych pań  i p a n ó w  były w o d e g ra n iu  tej 
j e d n o a k tó w k i  oklaski  publ icznośc i ,  
gdyż ob razowała  o n a  Polskę  z 1830 —



1914 r. budząc wspomnienia z Je j  
przeszłości.  Ceła uroczystość odbyła 
się wzniosie i przenikała serca duch em 
Wielkiego Święta Niepocległości.

I  IŁŻECKIEGO

W Krzyżanowicach dzień
II l i stopada będący 16 tą rocznicą n a 
szej Niepodległości  będzie długo w 
pamięci  obecnych.

Nie było społeczeństwa,  nie było 
jednostki  należącej do Państwa Polskie
go, któreby nie czuły zadowolenia d u 
chowego w tym dniu uroczystym l l - g o  
list^pa, k i tdyśmy  byli zdolni przy po 
m o ry  naszego Wielkiego Wodza Pier
wszego Marszałka Polski Józe fa  Piłsud
skiego, zrzucić jarzmo niewoli — ro
zerwać kajdany,  jakie nam  narzuciła 
przemoc obca.

Jeżeii  powiedziałem,  że dzień 11 go 
l istopada czcił każdy prawdziwy Pclak, 
Polak w którego żyłach płynie praw
dziwie polska krew — krew bez żad
nej domieszki  fałszywego błękitu i fał
szywej dumy, to tembardzie j  należało
by wspomniać  o uczczeniu tego dn ia— 
dnia symbolicznego odzyskania wolnoś 
ci, przez gminnioków gminy Krzyżano
wice.

W dniu 11 l istopada z iniclatywy
Komitetu Obchodu ,  przybyły wszystkie 
organizacje wojskowe z terenu  Gminy 
do Krzyżanowic przed Zarząd Gminy
skąd udeły się w zwartych szeregach
do miejscowego kościoła,  aby wysłu
chać Mszy św.

Po odby tem nabożeństwie,  zg ro ma
dzeni  obywate le Niepodległej  Rzeczy
pospolitej Polskiej wraz z organizacja
mi i dziatwą szkolną zebrali się w sali 
parafjalnej,  gdzie zostały wygłoszone 
okol icznościowe przemówienia i dek la 
macje  dzieci szkolnych.

Okol icznościowe przemówienie wy
głosili pp.: wójt gminy S. Duraziński, 
Barszcz S., praktykant  tejże gminy i 
kierownik szkoły powsz. W. Kwieciński.

Po skończonych przemówieniach or 
ganizacje wojskowe wraz z dziećmi 
szkolnemi przedefilowały przez ulice 
wsi Krzyżanowice z pieśnią na us tach 
„Boże coś Polskę",  po defiladzie n a 
stąpiło rozwiązanie pochodu i j ed no 
cześnie wzniesienie okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej  Rzeczypospolitej  Polskiej, 
Pana  Prezydenta  i Marszałka Piłsud
skiego wraz z Rządem.

Święto N iepodległości 
w Solcu nad W isłą

Obchód święta rozpoczęto wieczo
rem dn. 10 bm. capstrzykiem orkiestry 
uczniów sem inar jum nauczycielskiego 
przy udziale młodzieży szkolnej i o rga 
nizacyj miejscowych.

W niedzielę dnia 11 l istopada o go 
dzinie 10 rano w kościele Fornym zo
stało odprawione uroczyste nab o ż eń 
stwo, po którem prefekt  miejscowych 
szkół wygłosił okolicznościowe kazanie.

Następnie  dziatwa szkolna oraz o r
ganizacje miejscowe udały się do szkół, 
gdzie odbyły się uroczyste poranki,  na 
które złożyły się przemówienia,  dek la
macje ,  śpiewy i muzyka.  W wypełnie
niu programu brały udział wszystkie

zakłady naukowe,  dzieci z przedszkola,  
szkoły ćwiczeń, g imnazjum i semi
nar jum.

Po poranku na dziedzińcu sem inar 
jum uformował  się pochód z orkiestrą,  
do  którego przyłączyła się powracająca 
z sumy ludność i zatrzymał  się przed 
szkołą powszeczną,  z balkonu której 
zostało wygłoszone przemówienie.

Następnie pochód  wrócił na pod
wórze seminar jum i tu został  rozwią
zany. Wieczorem odbyła się uroczy
sta akademja ,  na program której zło
żyły się przemówienia,  deklamacje,  
śpiewy, orkiestra oraz popisy dziatwy 
szkoły powszechnej  i młodzieży szkół 
średnich.  Podnios łość nast roju aka 
demji spotęgowały serdeczne i szczere 
życzenia, sk ładane panu dyrektorowi 
seminar jum Zygmuntowi  Łoteckiemu,  
który przed rozpoczęciem skademji  
powrócił z Kielc, gdzie zosteł  udekoro
wany złotym Krzyżem Zasługi za swą 
nies trudzoną i ofiarną prace  na polu 
oświatowem,  społecznem i gospod ar 
czem.

Z KONECKIEGO

W KońsHich. W uzupełnieniu 
programu uroczystości  w dniu 11 listo
pada należy zwrócić uwagę na wieczór 
urządzony s t araniem Zw. Strzeleckiego 
pod reżyserją p. prof. Wł. Kawy. Wy
stawiono bardzo udatnie z „Wesela"  
Wyspiańskiego,  szereg scen z aktu I 
i Ii przyczem uwzględniono zjawy: 
Chochoła,  Stańczyka,  Rycerza i Werny- 
chory.  Ob sad a ról nas tępująca:  gospo
darz — p. Kuligowski, pan młody — 
p. Kuligowski (młodszy), panna  młoda 
— p. Zajączkowska,  Rachela — p. Ka. 
wowa, Haneczka — p. Mikrutowa, g o 
spodyni — p. Stanowska,  Klimina — p. 
Słobcdzian,  dziennikarz — p. Śliwiński, 
poeta  — prof. Sierosławski,  Stańczyk, 
prof. Zajączkowski,  Wernyhora ,  — re
żyser. Resztę ról mniejszych obsadzo
no przez ucz«nice i uczniów [gimn. 
Bardzo udatnie wypadła scena „cepin” , 
po ślubie ze śpiewami i krewkim ober
kiem. Pan prof. Kawa — jako reżyser 
zadebiutował  dobrze,  zwracając mię^ 
dzy innemi  uwagę na uzupełnienie ko- 
stju ów, które każdą sztukę p odno
szą, a więc: barwne ludowe krakowskie,  
wschgdni  strój Racheli, kontus ik Ha
neczki, oryginalwe kost jumy Chochoła,  
Stańczyka,  Rycerza i Wernyhory.  Sala 
wypełniona.  Efekt pod każdym wzglę
dem  dobry,  a zwłaszcza materjalny,  
który niewątpliwie pozwoli posunąć pra
cę naprzód w Oddziale Powiatowym 
Zw. Strzeleckiego.

Odznaczenia

Za zasługi na polu pracy samorzą
dowej i społecznej, przyznano bronzowy 
krzyż zasługi:

1) Marcinowi Woźniakowi, sołtysowi 
w Wilczkowicach gminy Grodzisko, pow. 
koneckiego.

2) Andrzejowi Zatorze, sołtysowi w 
Lipie, gm. Ruda Maleniecka, pow. ko
neckiego.

Święto m łodzieży

Dnia 13 bm. odbyła się piękna uro
czystość ku czci św. Stanisława Kostki, 
który jest patronem miejscowego gimn. 
państw. O  godz. 10 odbyło się uroczy
ste nabożeństwo celebrowane przez ks. 
prefekta Dr. St. Krasę, a uświetnione 
przez chór uczenic i uczniów pod dyr. 
p. Kazimierza Kacy. Z polecenia p. in
spektora obwodowego J. Figela, wzięła 
udział również młodzież miejscowych 
szkół powszechnych. Po nabożeństwie 
młodzież gimn. na czele z orkiestrą od- 
maszerowała do gimnazjum — gdzie się 
odbyła akademja ku czci patrona. Na 
program złożyły się referat bardzo ład
nie opracowany, produkcje chóru mie
szanego i orkiestry.

1  d zia ła ln ości Rady GrodzHiej 
BBWR. w Przedborzu

Prezesem Rady Grodzkiej BBWR. w 
Przedborzu jest ob. Ignacy Witek, wy
bitny działacz i organizator. Zawdzię- 
dzając pracy Bloku na czele z p. Ign. 
Witkiem, przeprowadzając reorganizację 
cechu stolarskiego w Przedborzu, orga
nizując różne obchody i manifestacje, 
jak obchód Imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, święto iasu, obchód świę
ta narodowego 3-go maja, święto morza, 
manifestację żałobną spowodu skryto
bójczego morderstwa na osobie ś. p. Mi
nistra Pierackiego Bronisława, manifesta
cję spowodu wystąpienia Minista Becka 
w Genewie,  konferencję gospodarczą 
dla miasta Przedborza i okolicznych 
gmin, oraz urządza cały szereg aka- 
demij, odczytów, zebrań i t. d., zakłada
jąc na terenie m. Przedborza klub sa
morządowy, oraz organizując szereg Kół 
Pracy Gosp. Kult. we wsiach gmin: 
Przedbórz, Góry Mokr i Czermu i Skot
niki, dalej z inicjatywy Bloku zorganizo
wano spółdzielnię spożywców „Przysz
łość" w Przedborzu, wraz z lokalem dla 
Bloku i świetlicy dla Związku Strzelec
kiego, naslępnie przez Blok zorganizowa
no na terenie m. Przedborza Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, oraz powo
łano do życia Klub radziecki BBWR., 
jak widać z powyższego ludzie ci pracują 
w myśl słów wielkiego filozofa polskie
go Libelta „praca moja do mojej O j 
czyzny należy".

FoKaz dorobku pracy 
Koła Gospodyń w Bliżynie

Koło Gospodyń w Bliżynie, założone 
dopiero w kwietniu 1933 r., licząc trzy
dzieści parę członkiń przedstawiało swój 
dorobek na pokazie w dniu 15, 16 i 17 
listopada 1933 roku, który objął na du
żej sali sali domu ludowego,  około 500 
eksponatów,  w czem około 200 ekspo
natów, robót  ręcznych, następnie przet
worów owocowych, wypieku ciast, oka
zów warzyw z ogródków konkursowych 
i wreszcie drobiu.

Pokaz otworzył Starosta Powiatowy 
konecki p. Sjefan Mydlarz, który przybył 
na pokaz wraz z małżonką i prezesem 
OTR.  i KR., inspektorem i instruktorem 
RSW., oraz agronom powiatowy.



Z kraju i ze świata 
„Potęga” alkoholu

Do gajowego lasów państwowych 
pod Kiewaniem ( j o w . Równe) przybył 
w poszukiwaniu  pracy niejaki Grzegorz 
Trociuk i w mysi tradycji przywiózł litr 
wódki  na poczęs tunek przyszłego p ra 
codawcy. W  krótkim czasie wypróżni
li obaj zarówno tę butelkę,  jak i dwie 
nas tępne ,  przywiezione przez Trociuka 
z pobliskiej wsi.

W pewnej  chwili Trociuk wyszedł z 
chaty, aby postarać się o dalszy mater- 
jał do picia. Zamroczony cokolwiek 
gajowy usłyszał nagle podejrzany szmer  
na strychu i przypuszczając,  że to zło
dzieje, chwycił za dubel tówkę i wyst rze
lił przez otwór w powale, usłyszawszy 
zaś krzyk i tupot  kroków uciekającego 
człowieka, puścił  się za nim w pogoń 
i w ciemnościach nocy po raz drugi 
strzelił. Stwierdziwszy z zadowoleniem 
że strzał był celny i złodziej padł t ru
pem na podwórzu.  Kowalewicz wy
wlókł „zwłoki" poza obejście,  porzuca
jąc je w krzakach,  poczem wrócił do 
dom u i położył się spać,

Rano udał się on na najbliższy po 
s terunek P. P. gdzie zameldował  o za 
strzeleniu złodzieja. J a k  się okazało,  
zgłosił się tam w nocy również „ t rup” 
donosząc ,  że został przez Kowalewicza 
postrzelony w szyję. — Był to Trociuk, 
który krytycznego wieczoru udał  się 
na strych po owies dla konia.  Gajowy 
wziął go za złodzieja, ftby uniknąć 
dalszych strzałów, Trociuk udał zabite
go i pozwolił się wywlec pijakowi za 
bramę.  Śmiertelnie przerażnny rzy- 
biegł nas tępnie  na posterunek,  gdzie 
opowiedział  o swej przygodzie,  która 
skończyła się powierzchownem zranie
niem.  Wytrzeźwiony Kowalewicz po 
ciągnięty zostanie od odpowiedzialności 
karnej.

Naród o nieznanej 
przeszłości

Rumunjs ,  pod względem językowym 
przedstawiała wielką rozmaitość,  zwłasz
cza na  pogranicznych obszarach.  J e s t  
to nas tęp s twem jej geograficznego po 
łożenia na terenie łączącym północ z po
łudniem oraz zachód ze wschodem Eu
ropy. W odległych czasach zjawiało się 
na tym terenie  wiele narodowości ,  z 
których część osiedliła się na stałe,  za
traciła swoje cechy i zlała się w jedną 
całość z ludnością tubylczą. Miało to 
miejsca przeważnie na pograniczu dzi
siejszej Rumunji .

Oryginalnym zjawiskiem są miesz
kający na obszarach dawnej  Besarbj ido  
dzisiejszego dnia t. zw. Gagauzi.  Do
kładne pochodzenie  tego ludu nie jest 
znane.  Liczy on około 10.000 dusz i 
zamieszkuje głównie mias teczko Com- 
rad.

Darmo 35.000 Kosiul 
p i e r w s z o r z ę d n y c h
i 15.000 p o d u ś z e H  
e f e K t o w n y c h

Z powodu zbliżających się świąt postanowi
liśmy zrobić milą niespodziankę naszym klientom 
i dodajemy do każdej paczki zupełnie bezpłat
nie 1 koszulę i poduszkę tym klientom, którzy 
zamówią u nas jeden lub wiecej kompletów 
z niżej wymienionych.

T y l K o  l a  z ł .  15  4 2  g r .
Wysył?my: 1 gotową suknię zimową z modnego 
materjału z pięknym przybraniem w dobrym ga
tunku (prosimy podać długość i szerokość), 
1 pulower damski specjalnie na zimę w ślicznych 
wzorach, 1 chustkę zimową w modne kraty, 
1 parę pantofli damskich (podać rozmiar obuwia), 
1 koszulę dams z dobrego madapolamu z jed- 
wabnem wstawieniem, 1 parę reform z doskona
łego trykotu, 1 biustonosz z jedwabnej popeliny, 
1 parę rękawiczek damskich wełnianych podwój
nych, 1 parę pończoch grubych wełnianych 
z jedwabiem, 1 bombonieię w dobrym gat, 
i 3 chusteczki damskie batystowe.

T y l K o  z a  z ł .  15-74
Wysyłamy: 1 gotowe ubranie męskie na dobrej 
podszewce w różne desenie modnie uszyte od 
Ns 46—52, 1 pulower męski z rękawami specjal
nie na zimę w zakardawych wzorach z kołnie
rzem szalowym lub zamkiem, 1 koszulę męską 
w dobrym gat. z wykończeniem satynowem, 
1 parę kalesonów trykotowych, 1 parę rękawi
czek męskich zimowych, 1 szal męski długi weł
niany w ładnych wzorach, 1 parę skarpetek de
seniowych b. mocnych i 3 chustki męskie z tad- 
ną obwódką.

Taki sam komplet tylko ubranie z kamgarnu 
kosztuje zł. 24 i 26.

T y l K o  z «  z ł .  2 0 . 8 2  g r .
wysyłamy: 1 sztuczkę płótna białego 17 mtr. 
n a  w s z e l k ą  b i e l i z n ę  f i r m y  
„F.  K.  P o z n a ń  s k i”, 12 metrów płótna 
pościelowego na 1 dużą poszwę i 2 poszewki,
6 metrów płótna kremowego o bardzo gęstym 
wyrobie lub 5 metrów firanek z jedwabiem w 
ładne desenie, 6 metrów flaneli bieliźnianej 
miękkiej i puszystej na bieliznę wszelkiego ro
dzaju i 10 metrów płótna ręcznikowego czysto 
białego lub 2 prześcieradła białe z kolorowym 
szlakiem.

Komplety powyższe wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowem na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze towaru na poczcie. Bez ryzyka. 
Jeżeli się towar nie podoba zwracamy natych
miast pieniądze Adresować:
„PolsHi T o w a r” , Łódź, u l .  P iłsudsK iego  44^13.

Uwaga: korzystajcie z niebywałej okazji 
zamówcic u nas komplet a otrzymacie zupełnie 
darmo 1 koszulę pierwszorzędną i 1 poduszkę 
efektowną.

Wielkie nagrody
na święta!!!
Darmo 25.000 Kostjumów 

damsKich 
i 25 .000  chusteK zimowych!

Z powodu przypadającego w listopadzie jubi
leuszu naszej firmy o r a z  otwarcia działu wysył
kowego, postanowiliśmy rozdać zupełnie bezpłatnie
25.000 kostjumów damskich i 25.000 chustek zi
mowych w jasne lub ciemne kraty, pomiędzy 
naszych klijentów, którzy zamówią u nas je
den lub więcej z niżej wymienionych kompletów.

Aby otrzymać b e z p ł a t n i e  kostjum, 
damski i chustkę zimową, należy rozwiązać ni
żej podaną szaradę i przesłać nam w liście 
trafne rozwiązanie wraz z zamówieniem.

n  7  p  4  y  Objaśnienie: Na miejsce
® 1  kresek należy wstawić od-

N - E - A  powiednie litery tak, aby
w  y  «  y  powstało znane przysło-

~ wie ludowe.

Hasze reklamowe komplety
Ty IR© za zł. 13,95

wysyłamy: 3 metry materjału na zimowe ubranie 
w modne bielskie wzory 140 cm. szerokości, 
1 puliower męski żakardowy zimowy, 1 koszulę 
męską trykotową, 1 parę kalesonów z ładnym 
wykończeniem satynowem, 1 szal wełniany dłu
gi, 1 parę skarpet bardzo mocnych, 3 chusteczki 
do nosa z ładnym kolorowym szlakiem i 1 parę 
rękawiczek zimowych bardzo ciepłych.

TylKo za zł. 14^80
wysyłamy: 4 metry materjału na ładną suknię 
damską, 1 parę pantofli damskich (podać rozmiar 
obuwia), 1 swetr damski zimowy bardzo modny, 
z ładnątamburacją, ostatni krzyk mody, jedną chust
kę zimową w ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne, 
1 koszulę damską madapolamową z ładnym wsta
wieniem „Toledo", 1 parę reform trykotowych do
skonałych, 1 parę pończoch grubych wełnianych, 
1 szal wełniany damski i 3 chusteczki damskie 
batystowe.

TylKo za zł. 20,70
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 metrów, 
na bieliznę wszelkiego rodzaju firmy I. K. Po
znańskiego Sp. A k c , 1 parę kołder pikowych na 
łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 1 parę 
dywanów na ścianę w ładne tkane obrazy, 2 
prześcieradła białe i 3 ręczniki białe.

Komplety powyższe wysyłamy za zalicze
niem pocztowem na listowne zamówienie. Płaci 
się przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ RY
ZYKA. Jeżeli towar się nie podoba zwracamy 
natychmiast pieniądze.

A dresow ać:

Firma „J. K4LMAW0WSHl‘ ,Łódź 5,
s K r z y n K a  p o c z t .  3 0 ,  O d d z i a ł  2 7 .

U W A G A : Korzystajcie z dobrej okazji, roz
wiążcie szaradę, dołączcie do zamówienia, a otrzy
macie zupełnie bezpłatnie ładny kostjum damski, 
i chustkę zimową jako wynagrodzenie za rozwią
zanie szarady.

S P Ó Ł K A  H A N D L O W A

„ZIARNO”
R A D O M ,  F O C H A  4

POLECA PO CENACH NAJNIŻSZYCH

K a i a i t  d l a  z a s i l e n i a  ł ą K .  
K a rb o i in ę  s a d o w n iczą .  Lep  s a d o w 
niczy. OpasKi do le p u  W ęgie l  
i KoHs KowalsKi O leje  do m a s z y n  
i sa m o c h o d ó w .  T o v c t t e .  S m ary  do 
w ozów. L a ta r n ie .  P ost ronK i.  WorKi. 
— Maszyny i n a r z ę d z i a  ro ln ic z e .  —

Powódź w Indiach
Ciągłe deszcze sprawiły, że Ganges  

wystąpił z brzegów, jak również jego 
dopływy w północno wschodniej  części 
lndyj.  Powódź spowodowała  wielkie 
straty. Równina benga lska  przedstawia 
olbrzymią taflę wody, s  produkty  rolne 
jak ryż i zboża,  są zalane.  Domy kra
jowców, zbudowane z kamienia kredo
wego,  mocno ucierpiały z powodu p o 
wodzi i większa część z nich uległa 
zniszczeniu. Słynny most  w Sara, 
przez który przechr -jzi kolej, łącząca 
ten kraj z północą,  był poważnie za 
grożony.  Kilka osób,  które próbowały 
dotrzeć do swoich domostw,  znalazło 
śmierć  w nurtach wody. Tysiące kra
jowców są bez dachu nad głową. Już  
powódź z os tatn iego roku, wprawdzie 
nie takich rozmiarów, co obecna,  dużo 
wyrządziła szkód. Na terenie  za lanym 
wodą,  znajdują się misje 0 0 .  Salezja
nów, które się wspaniale rozwijają, nie
stety, ludność wiele cierpi z powodu 
powtarzających się powodzi,  a mis jo
narze, acz mało zasobni,  niczego nie- 
szczędzą,  by ulżyć nędzy biednych po 
wodzian.



GWIAZDKOWE!!!
Pomimo wyjątkowo niskich cen naszych komple
tów. postanowiliśmy również rozdać zupełnie bez
płatnie wśród naszycli Klijentów, którzy zakupią u 
nas do dnia 10 grudnia 1934 r następujące premje: 
5 płaszczy męskich, 5 płaszczy damskich, 5 koł
der watowych, 5 ubrań gotowych męskich i 10 
dnżych chustek do odziania.

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY. 
TYLKO ZA ZŁ. 12.25

wysyłamy: 3 metry materjału na ubranie męskie 
lub na palto damskie (najnowsze desenie obec
nego sezonu) pełnej podwójnej szerokości 140 
cm , 1 s w e t r męski (p u 11 o w e r) zimowy, 
gruby i ciepły, 1 k o s z u l ę  męską z ła d 
nym wykończeniem satynowem lub 1 parę ka le
sonów z dobrego trykotu, 1 parę skarpetek zimo
wych, 1 parę rękawiczek męskich w dobrym 
gatunku, 1 szal długi wełniany i 3 chusteczki 
męskie do nosa z ładnym kolorowym szlakiem.

TYLKO ZA ZL. 11.90
wysyłamy.- 4 metry materjału modnego na ładną 
damską zimową suknię, 1 chustkę zimową w 
ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne, 1 parę 
pantofli damskich (podać rozmiar obuwia), 1 apa
szkę damską zimową czystowełnianą, najmod
niejszą, 1 kaszulę damską madapolamową stroj
nie haftowaną we wszystkich kolorach, 1 parę 
reform trykotowych w doskonałym gatunku, 
1 parę pończoch, 3 chusteczki damskie batysto
we z jedwabną obwódką.

TYLKO ZA ZŁ. 26 —
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 metrów 
w bardzo dobrym gatunku, na bieliznę wszelkie

go rodzaju, 6 metrów flaneii bieliźnianej, miękkiej 
i puszystej na wszelką bieliznę lub na piżamy 
i szlafroki, 6 metrów zefiru w modne prążki na 
koszule męskie, 6 metrów płótna kremowego o 
gęstym wyrobie na pościel lub prześcieradła, 
5 metrów firanek kanwowych do okien w naj
ładniejsze desenie żakardowe i 9 metrów ręczni
kowego czysto - białego lub 2 prześcieradła 
białe z kolorowym szlakiem

Wymienione komplety wysyłamy za zalicze
niem pocztowem na listowne zamówienie. Płaci 
się przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ RY
ZYKA. Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy 
z powrotem i NATYCHMIAST zwracamy pienią
dze Zamówienia należy adresować tylko:

FIRMA „ŁÓDZKO - BIELSKA TKANINA*, 
ŁÓDŹ, ul. Św. Andrzeja Nr, 7/20a.

U W A G A :  Dnia 15 grudnia 1934 r.
ogłosimy listę osób, które otrzy
mały premje

Na żądanie wysyłamy każdemu listę osób, 
które otrzymały premje z poprzedniego podziału,

Unieważnia st; kę Komunalnej Ka
sy Oszczędnoścj pow. Radomskiego Nr. 5561/6813 
na zł. 30 gr. 22, wydaną Stanisławowi Zającowi 
s. Wojciecha, zam. w Pomorzanach gm. Zalesice.

1
D  O  M A R Y N A T  
G W A R A N T O W A N Y

|  Fabr. octu „Z d r o w i e

1 H. PRZEDNÓWEK,

Unieważnia sie ty Komunalnej Ka
sy Oszczędności pow. Eadomskiego Nr. Nr. 
621, 5169, 814/3609 na zł 20. — na nazwisko 
Kosowskiego Jana s Jóżefa zam. w Gębarzewie.

Unieważnia się zag u b o n y  kwit Ko 
munalnej Kasy Osz 

czędności pow. Radomskiego Nr. 7190 na zł. 
5 0 J — wydany Jozefowi Leśnowolskiemu s. Wła
dysława, zam. w Kozłowie gm. Radzanów.

Unieważnia się munalnej Kasy Osz
czędności pow. Radomskiego w Radom/u Nr. 
7440 na zł. 30. — wydany Ludwikowi Szparadze 
s. Franciszka, zam w Broniowie gm. Orońsk.

Unieważnia się munalnej Kasy O sz
czędności pow. Radomskiego Nr. 8877 na zł. 35 — 
wydany Weronice Kowalczyk c. Jana zam. w 
Dębowicy, gm. Błotnica.

O siedliłem  się i przyjm uję

Lekarz Henryk Sztencel
I l ż n ,  u l .  R a d o m s K a  N r .  21.
1024

J[EI ZDHOWir.
Z N A N Y  O D  Va W  I C K U

t
R a d o m ,  M s l c t e w i K i e g o  N r .  8 .  t e l .  1 3 —5 0 .  |l|

Oszczędność to dobrobyt i szczęście rodziny, to podstawa potęgi narodu i Państwa !

H A L L O ! H A L L O !

Iss
I
1

KOMUNALNEJ

KASY 0SZCZĘDN0SCI
K A Ż D Y  J U Ż  W I E . ,  Ż E  11* J | 
zapoczątkowanie d o b r o b y t u  daje

K SIĄŻECZK A W KŁADOW A
1

P O W I A T U  R A D O M S K I E G O

w Radomiu, ulica Sienkiewicza 5. Telefon 15-65
i sk ład an e na n ią  sy stem a ty czn e , 
w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  
o r a z  d y s p o z y c y j n e  k a p i t a ły .

I n s ty tu c j a  o p u p i l a r n e m  (p r a w n e m )  z a b e z p i e c z e n i a
specjalnie powołana na zasadzie swego statutu do gromadzenia 
wkładów oszczędnościowych.

R . K . O .
TAJEMNICA LOKAT USTAWOWO ZASTRZEŻONA. 

Najkorzystniejsze oprocentowanie. !

REDAKCJA W RADOMIU PRZY ULICY SIENKIEWICZA 7 (I piętro) 
Redaktor przyjmuje codziennie od g. 13—14 za wyjątkiem niedziel i świąt.

------------------- T E L E F O N  Nr. 3 0 - 4 5 . -------------------
ArtyK aty n a d e s ła n e  s ta ją  cię w ł a m o f  c l ą  redaK cji.

■ ■■..........  ' Rękopisów nie zw raca  się ■ ■» ■ ■

Opłatę  za p renum era tę  p ros im y wpłacać na rach un ek  bieżący Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności w Radomiu.

P R Z E D P Ł A T A  „ G Ł O S U  W S I ” : 
za cały rok — 8 zł., za pół roku — 4 zł., za Vi roku (kwartał) — 2 zł-

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  cała strona  300 zł., ł /a strony 160 zł. 
Vl strony 90 zł., Vs strony 50 zł., ' / i6 strony 30 zł., Vs2 strony 18 zł.

D robne ogłoszenia  za wyraz 20 gr. — o poszukiwaniu pracv 10 gr

W ydawca i R e dak to r :  S ta n i s ł a w  GawrońsKi. Redaktor odpow. M ieczysław  KorczyńsKi.

Zakłady Drukarskie Sejmiku R adom sk iego  i S-ki, Żeromskiego 46.


